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miesięcznie 1zł.bOet 2 zè. 
kwa =talnie 4rł.50ct 62zł Tal Gdet. 
połrocznie 3 zł. 12 zł. 152zł. 


aE Prenumeratorowie miejscowi składający 
T.dpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 

*,, (ul. Karola Ludwika 3) mają prawe zupeł- 

ie bezpłatnego wypożyczania kaiążck z Gzy: 
elni :[. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wnzjscy prenumeratorowie mogą etrzymywać ty- 
godzik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie 
sieeznia 86 ot., kwartalnie 1 uł. SE 

Doniesienia prywatne, jaketo o zaręczynanh, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pozrte- 
tach, dalej nekrołogi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
ekiamy dla balów, odexytów i kencertów, donienio- 
lia o sgubach lub o zualesionych przedmiotach i td, 
przyjmuje się do umi szczenia tylka za opłatą po 50 
oe- tow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


Piątek 7 Maja 1897. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwow» o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


Rok XXXVII 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lw 
wie: Administracya Gaseiy Narodowej ul. Karo 
Ludwik- |. 3; wParyżu: C, Adam Ciborowiki 28 r. 
de Varenne Paris; wa Wiedniu: Hasnenstein & Vog's 
(Otrę Mass) Walfischgakze 10 «=» Rudolf osse Soi 
lersthdte 2 — A, Oppelik Griinergnase 12 — M, De 
kas Wollizałie € — Rebaliek Wollzejle 11 iJ. Dnon 
verg, |. Wollzali: 15: w Wamanga: A. Stsiner 
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BIURA REDAKCYI: ui. Kopernika 7. I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. Br. 


wOSŁAJZTOZ 


ALKESANDER VOGBE. 


BIURA ADHINISTRACYI: al. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od gods. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


a . sge + Z innej strony donoszą, iż ze wilistycznych Niemczech bywa już 

Z bieżącej chwili. względu na zagrożone położenie dyna: | poniewieraną. Co innego, gdyby Rosya 
Lwów d. 6 maja. 

Rewizyta Faura w Peters- 

bnrgu została na ten rok zaniecha- 

ną. Taką wiadomość podaje ol. Qor. 


stałyby na to, aby Grecya bodaj do; wtedyby się na zasadę dynastyozną 
jednego z mocarstw udała się o pośre- |nie oglądały. Ale im nawet z tego nio 
dnietwo, coby nie nosiło wybitnej ce-| nie przyjdzie, gdyby z obaleniem dy- 
chy poddawania się, Grecya przeto | nastyi Grecya w ostateczny ich chaos 
z Kopenhagi, dokąd z dobrych źródeł snadnoby taki krok uczynić mogła. się wtrąciła... YO 
petorsburskich nadeszła, Możemy tę Juścić zostałoby z góry postanowione, Co do Porty, wedle berlińskiej Post, 
wiadomość uważać za prawdziwą, a)że wszystkie mocarstwa należałyby do,onaby  poprzestała ma obsadzeniu 
oraz z niej wnosić, że Francuzom już dzieła pośrednictwa. Ma być rzeczą. Tessalii jako zastawu za Kretę. Sułtan 
na dobre doskwiera zupełma niezależ-: pewną, że na zjeśdzie petersburskim |nie pragnie zupełnego upokorzenia 
ność od Rosyi w polityce zagranicz-|podnoszono położenie dynastyi gre-|Grecyi i jeżeli Grecya pragnie rozej- 
mej, W sprawach wschodnich Francya ckiej i jak we wszystkich innych pun-| mu, to Turcya zezwoli, a także wola- 
republikańska żadnej wybitnej nie od-|ktach, zgodzono się także co do tego, łaby, aby nie mocarstwa narzuciły za- 
grywa roli, a są w Afryce punkta np.|że należy czynić wszystko, co tylko| warcie pokoju, ale aby go obie strony 
co do Abisynii, w których Rosya, je-| można, dla ocalenia dynastyi greckiej, ,wojujące zawarły pomiędzy sobą, Suł- 
żeli nie wprost przeszkadza, to zawa-| Tak więc odwołanie pułkownika Vas-|tan gotów do wszelkiej uprzejmości, 
dza dumnej Francyi. Inaczej znalazły-|308sa z Krety z jednej, a położenie dy- | zwłaszcza iż mu wielce żal dynastyi 
y się sposoby do usunięcia szkrupu- nastyi, blisko spokrewnionej z rosyj. greckiej, która w nieszczęsnem jest 
łów konstytucyjnych, które prezyden-|ską i niemiecką z drugiej strony spra- | położeniu. " ł , 
towi Francyi nie pozwalają wyruszać wiły, że hr. Murawiew wystąpił z pro- Rząd bułgarski przyjął zrazu iden- 
po za granice kraju i opinia nie sa- jektem, o którym mówi nasz telegram |tyczne noty hr. Murawiewa i hr. Go- 
mych tylko republikanów  parłaby wiedeński, a który teź przez resztę j|łuchowskiego tylko poprostu do wis- 
owszem do rewizyty. Ogółem zaś skan-| mocarstw został akceptowany. domości. Obeonie jednak ujrzał się 
dal to, że Francya nie może oddawać| Położenie tej dynastyi wjzniewolonym pójśó za przykładem 
rewizyt. istocie nie jest do pozazdroszczenia. | Rumunii, która z przyjemnością mo- 
Podobnie jak Pester Lloyd co do|Z początku nietylko sam król, alejgła przyjąć owe noty i posłom swoim 
Austro-Węgier, przemawia też Kóln.|wszyscy jego synowie czynili wszyst | w Petersburgu i Wiedniu kazał oświad- 
Zty. wskazując na przewagę floty gre-|ko, aby podżegać ruch grecki, który |czyó, że rząd bułgarski składa dzięki 
kiej nad turecką, za pomnoże-|do dzisiejszego stanu rzeczy doprowa |za wyrażone uznanie i zapównia, że 
niem floty niemieokiej i wy- dził, I gdy ten stan się namacalnie| gabinet sofijski „wiernym pozostanie 
wodzi, że właśnie teraźniejsze wy- objawił, nie jeno motłoch sam rzucił | polityce, którą minister prezydent Sto- 
padki wojenne jasno jak na dłoni do- się właśnie z całą zajadłością na kró-jiłów w sobraniu rozwinął. Rząd bul- 
wiodły, jakie to  niebezpieczeństwa|la i całą dynastyę. Zelżono nawet żo-|garski musiał to uczynić, ków już 
rzy obecnym stanie floty niemiee- |nę następcy tronu, która się rannymi|ze względu na przebieg wiecu, który 
iej mogą spaść na Niemey z powodu opiekowała. Nietylko w Atenach, ale i|d. 2 z. bm. urządzono w Sofii do oży- 
słabości ich sił morskich; byłoby więc į w Patras przeszkodzono modłom za; wienia agitacyi macedońskiej. Był to 
pożądanem, aby poznanie to w coraz króla i dynastyę w katedrach. Częsćywiec burzliwy. Uderzano ua rząd, że 
szersze koła przenikało. i prasy zwolniała w swoich napaściach,|nie umiał od Porty wydobywać u- 


styl greckiej, niektóre gabinety przy-|lub Niemcy mogły zagarnąć Grecyę —' 


ją zboża i ku innej przerzucają się ma tylko robotnikom i chłopom nie- scowości historyczne i pamiątki wsze- 
stronie. Zewsząd więc słychać o za- mieckim na upośledzenie i odsądzenie lakie w pamięć wdrażają. 
miarze budowania spółkowych gorzel- od kawałka ziemi tubylczego żywiółn! Malarstwo, rzeżbiarstwo, muzyka, 
nii więcej jeszcze cukrowni. Projekty słowiańskiego, na zupełne wyrugowa-; beletrystyka — wszystkie te kierun- 
te wychodzą nie od ziemian polskich, 'nie wiejskiej ludności polskiej, Nie- ki ducha ludzkiego pospieszyły ze 
propagują to raczej Niemcy, nasi zaś jtylko bowiem, że znana stumilionowa swemi siłami na pomoc, aby wspom- 
właśceiele okoliczni przyłączają się komisya kolonizacyjna w Poznaniu nie nienie z przed lat tylu z ożyw- 
tylkc, ale przyłączają chętnie i gro-|sprzeda piędzi ziemi, jak tylko Niem -| czą swoją myślą wnikało w dusze głę- 
„madnis prawie. Przyczyna w tem, żejcowi a do tego protestantowi; ale ij boko. 
forytowane przez rząd wspieranie ta-|szanowna, znana wam Hakata, ma! Nawet sztuka dramatyczna przy- 
nim lredytem spółek rolniczych dla|swój Landbank dla tych samych ce-;pomniała sobie pierwociny swoje w 
' podniesienia dochodów z ziemi, ku|lów i tak w Poznańskiem, jak w Pru „oLrześnijańskim świecie, a wziąwszy 
jezemn zakładane bywają spółki Raif-|sach zachodnich kolonistów niemiec- otuchę z średniowiecznych „Mysteryj*, 
; feisenowskie pod opieką rządową, do-|kich na włościach rentowych obsadza. stanęła do jubileuszowego nuczazenia 
stanie się z pewnością panom Niem.- Komisya generalna i rządowy bank '$w. męczennika-apostoła, że sztuką na 
com, Polakom zaś bodaj. Te same po-|ratunkowy bywają Landbankowi sko-; wysokości dzisiejszego rozwoju swego 
| budki. rachuby i widoki wywołują |rymi do pomocy; od naszego Banku ; stojącą, a pełną głębokiej wiary i na- 
'liczne projekty spó.ek mleczarskich i|ziemskiego i Spółek ziemskich odwra- maszczonego dla rzeczy religijnych 
budowę spichrzy zsypkowych (elewa-|cają wszelką pomoc swoją, a stawiają ' szacunku. 
tory). Po tych ostatnich spodziewają RE niechęci, trudności, wyszukanych! Za taką sztukę uznano bowiem po- 
się tu wiele dobrego między agraryu- | przeszkód, że korzystanie z dobrodziej- | wszechnie „Rok 997“ Józefa z Brzezin, 
szami niemieokimi, zapewne także z| stwa włości rentowych stało się już Nie schodzi ona też ze sceny teatru 
nadziei taniego kredytu rządowego. |dla ludności naszej niepodobieństwem. | poznańskiego, owszem grywana bywa 
Gdy przecież dziś już bywa utyskiwa-|Pod egidą tej dla nas niechęci wyku- prawie dzień po dniu w zapełnionym 
nie m nadprodukcyę cukru i spirytu-|pił też już Landbank hakatowski w, do ostatniego miejsca teatrze. To sa- 
su omz masła i mięsa. wielkie przed-| Poznańskiem 19.100 morgów ziemi, w; mo bywało i w Gniešnie. A czego da- 
sięwzięcia spółkowe bodaj czy stan | Prusach zachodnich zaś morgów 28.950! wno nie bywało, to widuje się teraz, 
rzeczy poprawią l... Większą część z tego już rozparcelo-|że z życzliwością widoczną bywają na 
Z prawa i utartego zwyczaju ogła-|wał. A wiedzieć trzeba, że egzystuje przedstawieniach i duchowni. 
szają spółki pożyczkowe pod rządem |lat trzy zaledwo! Aleć przy tak ży-! Autorowi powiodło się uniknąć roa- 
tutejszym roczne sprawozdania i bi-|czliwej pomocy zrobió można wiele bicia, jakie zawsze grozi przy wpro- 
lansy swoje. Tegoroczne były wogóle|z łatwością. | wadzeniu świętości religijnych na de- 
pocietzające. Strat większych nie do- O naszych sporach wewnętrznych, ski teatralne. 
znano prawie nigdzie, obrót zwięk-|naszej polemice dziennikarskiej, mą- Dwa zaś momenta wcielił i wbija 
szył śię i zasoby tak z własnego do-|drych radach i zakreślonych progra-,w przeświadczenie widza: zasługi sło- 
rahi oszczególnych instytucyi, jak| mach ku obronie prawnej, oraz jeszcze wiańszczyzny około rozszerzenia chrze- 
i ze składanych w nich depozytów, liczniejszych i mędrszych receptach, ścijaństwa, oraz wierność raz przyję- 
wzrody prawie wszędzie. Porządek ijjaką należy zejąć podstawę wobec temu zakonowi, który od początku do 
rutym w prowadzeniu interesów pie- tych, którzy wierzą jedynie w siłę i czasów dzisiejszych w tej samej prze- 
niężnych udoskonalają się też widocz- własną dowolność — o tem wszyst- chowuje się czystości. A i to słowo 
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Mamy już podobno początek in-,Ble tem zajadlej występuje reszta. 
terwencyi mocarstw w sprawie Przyszło do tego, że zaniechano uro: 
grecko tureckiej. Wskazuje na to nasz czystości, zwykłych w imieniu króla 
telegram wiedeński (ob. telegram). In- | (wczoraj św. Jerzego). W Achaji, gdzie 
erwencyę proponuje Rosys. Rzecz to królewicz następca posiada dobra, tła- 
ziwna, sby dwom państwom wojują-|my uderzyły we dzwony i wpadły do 
oym narzucano pośrednictwo, o które|willi królewicza, zabrały broń straży, 
ani jedno ani drugie nie prosi. Moglo- | zni szczyły meble i papier spaliły kę 
y to być zrozumiałem tylko w razie, |jak półurzędowy londyński Standard 
gdyby proponujący w tem położeniu | donosi. "Mi LdU 
pośrednietwo, byli zdecydowani, opor-| Co prawda, objawia się już reak- 
rysie dp pezejA ją „© zmnsiŃ. Okoliej Gy” „przeciw napadom na dynastyę. 
muruwiew pro pdryau amis oray Epkemeris z d:2. bm. 
ponuje interwencyę, są następujące. | uderzył na „niewidome najwyższe ster- 
o pierwsze musi Grecya o nią pro-|niohwo" na Heteryę, pomawiając ją o 
sió — to warunek nieodzowny, który |sprzeniewierzenie funduszów. Naza- 
mocarstwa postawiły i wobec zwycię-|jutrz poszła w też ślady Akropolis, 
skiego fadłodu Turków odstąpić odjodkrywając nagle, że przedewszyst- 
od niego nie mogą. Mocarstwa jednak |kiem Heterya jest winną katastrofy, 
stawiały drugi jeszcze warunek, mia-|i żądając, aby ją nazawsze wytępiono./ 
nowicie odwołanie pułkownika Vasso- |„Ci to wielcy jakoby patryoci wywo- ; 
sa z Krety, rozumiejąc pod tem, żejłali wojnę, poczem znikli wraz z fun-| 
także wojsko greckie z Krety ustąpić |duszami i wszystkimi ochotnikami, 
powino. Otóż Vassos został wraz z kil-|z wyjątkiem tych, którzy dla rabun-| 
koma oficerami odwołany. W Berlinie|ków w Tessalii pozostali“, 
już onegdaj opowiadano, że tym spo- Dynastya grecka okazała się rewo-| 
sobem uczyniła Grecya pierwszy krok lncyonistką, i wobec mocarstw zgoła- 
do odwołania swoich wojsk z Krety,|by jej nie pomogła ta okoliczność, że; 
o zadaniem następcy Vaszosa, pułk.|jest z dworami petersburskim i ber- 
Staikosa, którego Vassos właśnie do- lińskim blisko spokrewnioną, jak nie 
onaó nie chciał, będzie wycofanie | skłoniła tych dworów do popierania 
wojsk greckich z Krety 1 że ckręty|jej, 1 zwłaszcza dwory te owszem 
wojenne mocarstw zachodnich wkrótce] wszelkiemi siłami zapędy Greków — 
odwiozą pułki greckie z Krety do Gre-|jako rewolucyjne — unicestwiały. Ale 
Oyi Rząd grecki badał już w tym)|dynastya dynastyą — zasadę dynasty- 
Względzie mocarstwa i spotkał u nich |czną ratować należy zwłaszcza w oza- 
Przychylność. sach dzisiejszych, gdy nawet w ser- 


mi wypadkami życia. A przecież pey. 
rzają się i bardzo miłe, kiedy panią 
tu spotykam. | 

— Pogoda tak piękna — odpowie-- 
działa — że nie mogłam się oprzeć | 
chęci od:tchnięcia przez kilka chwil 
powietrzem morskiem. 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbulicz. 


wielkiego oddalenia. Knuzynko, jestem 
z rodu śmiałków. Gdybyś się pani po- 
zwoliła oderwać od książki, zapropo- 
nowałbym przejażdżkę łodzią: czybyś 
nie byłą łaskawą zgodzić się na pro- 
sbo? 

Ton surowy, jakim do niego prze- 
mówiła, miał mu dać do pozn nia, jak 
bardzo ją jego propozycya zdziwiła, 
ale przyjacielski usmiech złagodził su- 
rowość. 

— A czy to wypada, kuzynie ? 

— Od chwili, w której uznamy o- 
boje, ja i pani, że wypada nam to u- 
czynić dla naszej przyjemności, już 
wszystkie konwenanse będą zachowane. 
Biegnę łódź przygotować. 

Głośne klaśnięcie w dłonie dało 
wkrótce znak Kasi, że wszystko goto- 
we. W kilka minut później wsiadali 
do łodzi. Usiadła w tyle mówiąc: © 

— Biorę na siebie ster, zajmij się 
pan żaglem. 24,8 

Umiała sterować łodzią. Nie miała 
innej rozrywki w Dattiar. Morze, w 
którem się odbijało niebo, pokryte 
drobnymi obłoozkami, miało barwę 
białą opalu, miękką i nieskończenie 
łagodną. Oboje ani myśleli go podzi- 
wiać. Skoro tylko wypłynęli z zato- 
czki, podniósł się wiatr, żagiel się 
wydął, a łódź pomknęła na kilka staj 
w dal. 


(Diąg dalazy.) 


Spostrzegł nagle, że wybrzeże nie 
było puste s że jakaś młoda osoba w 
żółtej sukni falarowej siedziała na 
szczycie pagórka piaszczystego, osło- 
niętego cieniem wachlarzowatej sosny. 

— Achl słowo daję, to ona! — 
mruknął, żąłując, że zbyt głośno de- 
klamował. t 

Niepotrzebnie robił sobie wyrzuty. 
Pochylona nad otwartą książką, tray- 
mang oburącz, zatopiła się tak w lèk- 
turze, że bez wątpienia, nie nie słysza- 
ła, a gdy do niej przemówił pokornie 
tak jak pies, oo dvstał kańczugiem a 
boi się, aby nie dostał po raz drugi, 
wydała lekki okrzyk przestrachu. 

W tejże samej chwali on, rzuciwszy 
okiem na książkę, przekonał się, że 
mimo, iż była ozytaną w wielkiem 
skupieniu ducha, była jednak odwróco- 
na do góry nogami. 

— Oho! to szezwany lis, pomyślał, 
czekała na mnie, 

I to go utwierdziło w przekonaniu, 
że dokuczając mu tak długo chłodnem 
obejściem, nie czyniła tego z własnej 
woli, lecz z uległości dla innych. 
Kuzynko — rzekł — rozmyśla- 
łem właśnie przed chwilą nad przykry-! 


Kazimirz wypytywał Kasię, chciałe 


stępstw, których Bułgarya żądała. I nie, E la wyrobili się już ludzie. kiem na dzisiaj zamilozę. Niestety! 
była to oraz demonstracya przeciw | iększe instytucye kredytowe, jak, wypadnie o tem zapewne pisać je- 
Rosyi, która urcyfatalne wrażenie wy-, Bank włościański w Poznaniu i Bank szcze niejednokrotnie. 
warła u obecnych na wiecu korespon-; związku spółek zarobkowych także | Natomiast pominąć nie mogę uro- 
dentów dzienników rosyjskich i ofi-,w Pcznaniu, wykazały wielki obrót; czystego obohodu dziewięósetnej ro- 
cerów rosyjskich. ipieniyżny z ostatniego roku i czyste eznicy męczeństwa św. Wojciecha, ar- 
O wizycie króla serbskiego zyski niepoślednie. Bank włościański|cybisknpa gnieznieńskiego i apostoła 
w (etyni, gdzie wczoraj obchodzono mógł też wypłacić dywidendę znaczną,'u nadbałtyckich Prusaków. Uroczy- 
święto patrona dynastyi Nisguszów, bo 10 procent. Bank ziemski, ta nasza | stość ta teraz właśnie odbywa się w 
biura korespondencyjne uznały za do- instyżucya ratunkowa, później dopiero | katedrze gnieźnieńskiej u grobu św. 
stateczne podać tylko szczupłe wia- ada iprawę i bilans przedstawi. Sły-| męczennika. 
domostki kronikarskie. [829 ftnecież z dobrego źródła, że i tym; Od zeszłej niedzieli płyną a płyną 


'tej instytucyi właśnie świadczy o bar- 


dyecezyj, ale i z Prus Zachodnich, z 
dzo uniejętnem prowadzeniu inte- 


Warmii i Ślązka do odwiecznego Gnie- 
zna. Przybywają kompanie to z jednej, 
to z kilku paraj, nawet z całych de- 
kanatów i jeszcze szerszych okolic. 
Przybywają pieszo, kolejami żelazna- 
mi, których się w Gnieźnie schodzi 
kilka, a ciągną pojazdy dworskie, bry- 
czki miejskie i powózki włościańskie, 
W mieście gwar, ruch, ciżba, ale mi- 
mo napływu tysięcy a tysięcy, wszę 
dzie dobry obyczaj, porządek, wyro- 
zumienie i nastrój poważny, wszędzie 
pamięć, jakich to dni uroczystych jest 
się uczestnikiem. Boży ten ludek umie 
pamiętać obowiązki swoje względem 
świętości. 

W pismach tutejszych liczne arty- 
kuły pouczające o obchodzie pamiąt- 
kowym, pełne wspomnień historycznych 
z czasów przed lat tysiąca blisko. Li: 
czne broszury opowiadają ludowi ży- 
wot świętego, liczne ilustracye miej- 


dendy, co w terażniejszem Gr 


Korespondencya. 


Poznań d. 2. maja. 


(Pogoda wreszcie. — Rolniey i giełda. — 

Gorzelnie i cukrownie spółkowe. — Bilansy 

spółek i buraków, — Prawo 8 praktyka, — 

Hakata i Landbank w łaskach. Dziewięć- 

setna rocznica śmierci św, Wojciecha i jej 

uroczysty obchód w Gnieźnie. — Dramat 
„Rok 997“) 


Doczekaliśmy się wreszoie rzeczy- 
wistej wiosny. Odetchnęli więo rolni- 
cy, których długie pluski, brak cie- 
pła i światła słonecznego mocno za- 
straszały. Opóźniły się roboty w polu 
i skupiły się wszystkie prawie jnż na 
ostatnią chwilę. Wzięto się też teraz 
do nich z wysiłkiem: gwarno więc i 
rojno po łanach wielkopolskich, 

Rolnicy nasi coraz mniej uprawia- 


' resu. 
| Dziwne tu bowiem bywają zmiany 
|w intencyach i dążeniach wewnętrz- 
nej pdityki krajowej, za czem idzie 
niezw;kłe tłumaczenie i stosowanie 
ustaw krajowych. I tak: dla podnie- 
sienia stanu robotników wiejskich u- 
tworzmo instytucyę włości rentowych 
z ponocą komisyi generalnej jako 
władzy dozorujagej osadzania tych na- 
bywców kawalka ziemi w takich wa- 
'runkad,, iżby się utrzymać na nich 
moglii zapewniono im kredyt z rzą- 
doweg Banku rentowego z amorty- 
zacyą ułatwioną. Tymczasem wmię- 
szano w tę rzecz czysto ekonomiczną 
i finamową już po pięciu latach jej 
istnieria tyle polityki i zawziętośa 
narodowościowej, tyle nieżyczliwości 
plemienej i rasowej, że to, co dobre- 
go nbsą włości rentowe, przypadać 


się czegoś dowiedzieć o jej życiu. O0-|twarz wystąpił, ale bardzo rychło PAC długi — rzekła — przejdźmy te- 
powiadała mu o swoich zajęciach, kło- | zykał pewność siebie. í raz do rzeczy samej. | 

potach, a także o miłych wycieczkach — Uzyż serce — mówił — bierze Czy pamiętasz, kuzynko, Że nie- 
1 przyjemnościach, których szukałaljaki ulział w tego rodzaju sprawach? gdyś za czasów rozkwitającej młodo 
u babki w Marsylii. Gdy jej słuchał, , Przeciwnie, przysięgam pani... Wh, do-;ści mojej i pani różowego dzieciństwa, 
zdawało mu się, że miała wieniec na|brze mtem, ponieważ mnie pani zmu- ; przepędziłem cały tydzień u rodziców 
włosach i że to młode serce dojrzało szasz do otwartości, pani byłaś tak pani? Mieszkali wtedy w Saint-Ra- 


— Oddychasz niem pani ze zbyt|już do miłości i małżeństwa. Powoli okrutą dla mnie, że aby zagłuszyć , phadl'u, bo ojciec pani nie zbadał je-, 


zaczął odczuwać, jak mu się głowa|żal, roiłem dalekie wycieczki w góry |szcze wówozas, że to miejsce śmiercią 
zawraca zupełnie, podobnie jak w dniu, |mauryańskie. Owego wieczora zabłą- p WL iP prefektom, wyo- 
w którym po raz pierwszy zobaczył|dziłemw nich i nie mogłem odnaleźć |brażejącym sobie, iż są chorymi. Mia 
piękną Włoszką. Widok kobiet działał ; drogi lo Figowego Sadu. .. |łem wówczas tak jak i dziś coś z dzie- 
na niego tak samo, jak wino: łatwo — łzeczą jeszcze daleko pewniej- j|sięó lat więcej niż pani, a pani robi- 
się upijał, ale nigdy nie dochodził dojszą —rzekła — wydaje mi się to, Że 
zupełnej utraty zmysłów. dobrzeyśmy zrobili wracając na ląd, | 

Nastalo milczenie, podczas którego | gdyż Naczej spóźnimy się na Śnia- 


i j 1 „| dan18. 
E : Bo iaczy naka — ich, Boże, jaka pani rozsądna | 


—- Mój Boże, kazynko, co pani na|a jakb'm ja chciał móc zarazić panią 
to robi, kob być 154 piękną? f choć sczyptą mego szaleństwa! Wy- 

— Przyszło to ot tak, sama niejobraź pani sobie, żem chciał ją za- 
wiem skąd — odpowiedziała śmiejąc| wieść lam na wyspę Wschodnią. Są 
się i ani troszeczkę nie rumieniąc. tam pześliczne niewielkie „Samotnie, 

— Ja jestem człowiek łatwy do gdziebm pani był naopowiądał rze- 
przejrzenia i darmobym się starał |czy, kóre na razie muszą pozostać 
ukryć przed panią, co czuję w sercu.| między mną a panią. 
A z pewnością pani już od dawna nie — )ho, na cóż BŹ tego! Zdaje mi 
ma żadnej wątpliwości co da wraże-|się, że w tej łodzi jesteśmy sam na 
nia, jakie na mnie uczyniłaś,. ale zlsam i ie musiałabym w niej wysłuchać 
czego się pahi śmieje? wszystiego, ookolwiekby się panu po- 

— Z niczego. dobałomi powiedzieć. 

— No, ale przecież ? Witr ucichł, żagiel zwisł wzdłuż 

— Myślę o tem, co mama mi mó-|masztu Chwycił wiosła w ręce i zaczął 
wila. . wiosłorać, ale spokojnie. 

— I eóż mówiła pańska mama? — bóstwa morskie — wykrzyknął 

— Tego wieczora, kiedyś pan nie pyate trytony i ty uroczysta Am- 
wrócił na obiad, utrzymywała, że pan |fitryto, błogosławcie memu językowi 
masz jakąś sprawę sercową w La-|i podajcie mi słowa, abym mógł 
vandou. wzrusyć nimi serce zachwycającej 

Nie był on tak wytrawnym akto-|istoty, którą macie szczęście kołysać 
rem jak ona, to też nie mógł prze-|na sweh falach. 
szkodzić rumieńcowi, który mu na — Wydaje mi się, że prolog jest 


łaś. Raz powiedziałaś mi pani: „Baw- 
my się w męża i żonę...*, a kładąc mi 
na ramię ogromne grabie, dodałaś: 


dam ci doskonałego, świeżego i gorą- 
cego jeszcze pierniczka, sama go upie- 
kę.* Nie wiem, czy piernik był dobry, 
ale pamiętam, żem go zjadł, kuzynko, 
pamiętasz ? 

— Przypuśćmy, że pamiętam, ale 
proszę pana, wiosłuj pan, bo inaczej 
nigdy już ohyba nie przybijemy do 
brzegu. 

— Pański dobry ojciec schwytał 
nas na tej zabawie i kazał nam w co 
innego się bawić. Pewnie myślał, że 
udzielny książę jedynie może być go- 
dnym ręki pani — i miał słuszność — 
tylko niestety nie ma księcia ani Saint- 
Raphaël, ani Dattier. A zresztą w o- 
wym czasie nosiłem nazwisko bardzo 
pospolite. Od owej chwili rzeczy się 
zmieniły. Rodzina zdobyła sobie już 
własnego wielkiego człowieka, o któ- 
rym wszyscy z czcią się odzywają na 
dwadzieścia mil w około. Odtąd kobie- 
ta mogłaby z pewną dumą opowiadać, 
że się nazywa panią Kazimierzową 


— 


razem wypłaci znowu 4 pra. dywi-j|pobożne rzesze z miast i wsi bliskich ' 
i dalekich, nietylko z własnych arsbi-' 


łaś ze mną wszystko, co sama chcia-, 


„ldź mężu na robotę, a gdy wrócisz,! 


, 
r 


coś warte, bo z duszy i serca słowiań- 
skiego wyjęte, to słowo, które po u- 
męczeniu św. Wojciecha wypowiada 
pogański kapłan na zakończenie sztu- 
ki „Rok 997“: 

To człek nie ziemski... Póki biło serce, 
Modli? się za nas, za swoje morderce. 

M. 


j 


Z Warszawy 


pisze do Dziennika Poznańskiego : 
Podczas gdy w Warszawie dąno 
wyraźnia do zrozumienia urzędnikom 
wszystkich dykasteryi, iż nadal stać 
powinni na gruncie ścisłego przestrze- 
ganiu prawa, na prowincyi gubernia, 
powiat i gmina oczekują dopiero na 
reformę w tym samym duchu. Dotąd 
albowiem gubernatorowie prowadzili 
politykę na własną rękę. ide. od 
szerszych poglądów na interesy ogól- 
no państwowe, działali oni w tem 
przekonaniu, iż należy ingerencyę 
władzy posuwać jak najdalej, a dzia- 
łalność społeczną ograniczać ile możno- 
ści jak najbardziej. Dla nich panowa- 
nie języka państwowego, kompeteneya 
władzy urzędniczej, nie miały żadnych 
a zasadniczych. Idea prawa i oso- 
a jego wykonawcy zlewały się w ich 
umyśle w jedno. Prawem jest to, co 
władza miejscowa, co każdy pojedyń- 
czy urzędnik uznaje za pożyteczne, 


Irayaz'ową. Co myślisz o tem wszy- 
stkiem, kuzynko ? 

— Myślę kuzynie, że bardzo roz- 
wlekle opowiadasz, że ja gdy czytam 
powieść, staram się coprędzej dobiec 
do końca i że ozekam niecierpliwie 
zakończenia pańskiej historyi. 

— Koniec? Koniec jest taki. Czy 
myślisz pani, że w dniu, w którym 
miałbym zaszczyt prosić o rękę pani 
pańskiego ojca, onby mi wyrzucał jak 
ongi, żem złą zabawę i niewłaściwą 
grę a ri ja 

— Ależ, drogi panie, jak pan szy- 
bko wszystko ela Mnie vię «yć 
Je, że i jabym coś miała do powiedze- 
nia w tej sprawie i że pan dobrzebyś 
zrobił, gdybyś przedewszystkiem o 
moje zezwolenie się postarał | 
|. — A więc dobrze, knzynko, zga- 
dzasz się? r 
l == Muszę się namyśleć, rozpatrzeć, 
ja odpowiem panu dopiero wtedy, gdy 
! się lepiej poznamy. 

- Czyż potrzeba pani lepiój mnie 
poznawać na to, aby wiedzieć, czy się 
pani podobam, czy nie? Bądź pani 
szczerą | przyznaj, że ci się podobam... 
Rozumiesz kuzynko po włosku ? 

Nie kuzynie. 

„ — W takim razie mogę się odwa- 
żyć zacytować włoskie zdanie: La 
donna ricusu e brama. 

— To znaczy, odpowiedziała Kasia, 
która była tak dowcipną, że nie po- 
trzebowała uczyć się języków na to, 
aby je rozumieć, to znaczy, że kobie- 
ta odtrąca i wabi. Jesteś trochę po- 
spolity, kuzynie. 

(C. d. n.) 
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ze względu na okoliczności miejscowe 
(„miestnyja obstojatielstwa*. 

Całą epopeję możnaby napisać, opo- 
wiadając różne koleje walki, jaką gu- 
bernatorowie prowadzą od lat wielu 
z mieszkańcami miast gubernialnych, 
by ich zmusić do towarzyskiego obco- 
wania z urzędnikami Rosyanami. Zam- 
knięto dawne resursy i założono kluby, 
w których prezyduje z urzędu guber- 
nator, a komitecie mają większość Ro- 
syanie. Do klubów tych ściągano na- 
kazem urzędników Polaków wraz z 
rodzinami, ale że tych już pozostało nie 
bardzo wielu, więc sale klubów świe 
ciły pustkami. Wtedy pozamykano lo- 
kale towarzystw wioślarskich (w Pło- 
cku) i innych stowarzyszeń, nie da; 
wano pozwoleń na bale publiczne, aby 
zmusić Polaków do zbieranią się w je- 
dynem miejscu rozrywki — w klubie. 
Usiłowania te jednak okazały się da 
remnemi, kluby zbankrutują, a mie- 
szkańcy pozbawieni są możności zbio 
rowej zabawy. 

Wszelkie stowarzyszenia, nie tylko 
już towarzyskie, ale nawet czysto eko- 
nomiczne napotykały z. wsze na prze- 
szkody ze strony władzy miejscowej. 
Gubernator płocki walczył wszelkiemi 
siiami przeciwko vrządzaniu wystaw 
końskich i przeciwko założeniu Towa- 
rzystwa wzujemnego kredytu. Z napi- 
sów na rogach ulic wyrugowano język 
polski, nawet klepsydry, zawiadamia- 
jące o śmierci osób prywatnych, dru- 
kują się w dwóch językach. 

Za przykładem gubernatorów idą 
naczelnicy powiatów. Tu już samo- 
wola urzędnicza nie zna innego wę- 
dzidła, prócz łapówki. Naczelnik jest 
jeszcze większym samowładzcą w po 
wiecie aniżeli gubernator w gubernii. 
On to trzyma w ryzie i eksploatuje 
kupców miejscowych, on wydaje dy- 
spozycye szlachcie i nakłada podatki 
na gminę. Istniejący podłag prawa 
samorząd gminny, jest w gruncie 
rzeczy samowładztwem naczelnika po- 
wiatu. 

Do zaszczepienia idei prawa bynaj- 
mriej się nie przyczynia instytucya 
komisarzy włościańskich. Prawnikowi 
europejskiemu włosy powstałyby na 
głowie, gdyby posłuchał, w jaki spo- 
sób bywają tu roztrząsane i decydo- 
wane sprawy serwitutowe z włościa- 
nami. Jest to pogwałcenie wszelkich 
zasad proceduralnych i wszelkiej idei 
prawa. 

Ponieważ zaś z urzędników powia- 
towych, a zwłaszcza z komisarzy wło- 
ściańskich wyrastają z czasem guber- 
natorowie i inni urzędnicy wyżsi, więc 
ta demoralizacya prawna w powiecie 
staje się szkołą bezprawia i pepinierą 
samowładzców urzędniczych. Mamy te- 
go przykład na gubernatorze płockim 
Janowiczu, który swojem nietakto- 
wnem postępowaniem przy roztrząsa 
niu spraw włościańskich w drugisj 
instancyi, zaostrzył niesłychanie sto- 
sunki agrarne w całej gubernii, albo 
na b. pomocniku jenerał-gnbernatora 
Pietrowie, który sprzeciwił się znie- 
sieniu serwitutów przy zaprowadzeni: 
ochrony leśnej, a zresztą całym szere- 
giem wniosków i przedstawień posła- 
nych do Petersburga w czasie choro- 
by hr. Szuwałowa, dowiódł swej nie- 
udolności do wyższych zadań państwo 
wych. 


Katastrofa paryska. 


Wiedeń d. 6. maja 


Wiadomość o śmierci księżny Alen- 
gon otrzymali cesarz i cesarzowa wczo- 
raj rano w zamkn Lainz. Cesarzowa 
została bardzo dotkniętą śmiercią swej 
siostry. Urzędowa wiadomość o śmier- 
ci księżny Alengon przyszła z Paryża 
dopiero w południe do Burgu. 

Z Lainz donoszą: Cesarzowa pła- 
cze nieustannie, Obiad dworski, na 
dziś zapowiedziany, na który zapro- 
szone były królowa i królowa re- 
gentka holenderskie, został odwołany. 

Paryż d. 6 maja. 

Z osób, które zginęły w onegdaj- 
szej katastrofie, prawie wszystkie na- 
leżały do najznakcmitszych rodzin pa- 
ryskich. Nie ma dziś rodziny arysto- 
kratycznej we Francyi, któraby nie 
była pogrążona w żałobie. 

Mnóstwo znalezionych przedmiotów 
złożono w policyi. Znajduje się tam 
wiele klejnotów, zupełnie stopionych. 
Przy jednych zwłokach znaleziono pu- 
lares z kwotą 50.000 fr. w banknotach 
zupełnie nienarnszonych. 


Paryż d. 6. maja. 

W liście ofiar onegdajszej Katastro- 
fy, ogłoszonej oficyalnie nie ma ża- 
dnego poddanego austryackiego. Zwło- 
ki księżny Alencon rozpoznał jej le- 
karz. ; 

Ogółem zginęło 111 osób, dotąd 
rozpoznano 63 zwłok. 

Księstwo Vendore przybyli tu z 
Brukseli. 

Paryż d. 6. maja. 

Wieczorem o godzinie 10 odbyła 
się rada ministrów dla zastanewienia 
się nad środkami z powodu onegdaj- 
szej katastrofy. Faure zawiadomił o 
otrzymaniu telegramów kondolencyj- 
nych od panujących i o wysłaniu na 
nie odpowiedzi. 

Hanotaux oznajmił, iż wszyscy po- 
słowie byli u niego i wyrazili żywe 
współczucie swoich rządów. 

W sobotę odbędzie się pogrzeb 
tych zwłok, które rozpoznane być 
nie mogą. 

Berlin d. 6 maja. 

Cesarz Wilhelm wysłał do Faure'a 
telegram, wyrażając, iż przyłącza się 
do ogólnego żalu, który odczuwa cała 
Francya. Faure odpowiedział, iż jest 
wzruszony uczuciami cesarza i wyra- 
ka podziękę. 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


Paryż d. 6 maja. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7. Maja 189%. Nr. 126, 


prawie cudem na ulicę. Już w ulicy 


(,  Radykałni ruscy posłowie socya- 


o — nA 


| Bezkorowajnemu, że mieszczanie w Założ- 


Książę Alençon, dotknięty śmiercią stojąc upadła na mnóstwo trupów i niej listów. Organ ruskiej partyi radykalnej each nie wiedzą wcale, że on ma agencję 
' mogła podnieść się — dopiero nadbie-| Hromadzkij Hołos zamieszcza w ostatnim, „Dniestru“, albowiem mieszczanin z Zało- 


żony, zapadł w ciężką chorobę. Na, 
wszystkie słowa pociechy książę jest 
głuchy. Wedle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, księżna padła pierwsza 
ofiarą katastrofy. Książę szukał jej 
po bazarze tak długo, póki to było 
możliwe, lecz nie mógł jej nigdzi: od- 
naleść. 

Księżna próbowała wraz z dwiema 
służącemi uciec przez boczne drzwi, 
zastała je jednak zaryglowane. Obie 
służące uratowały się. 

Faure polecił w mieszkaniach wszyst- 
kich ofiar złożyć swoją kartę. 

Liczba pokaleczonych jest olbrzy- 
mią. Do północy rozpoznano już 80 
zwłok. 

Wiedeń d. 6 maja. 

Burmistrz Lueger wysłał do prezy- 
denta Rady miejskiej w Paryżu depe- 
szę kondolencyjną. 

Paryż d. 6 maja. 

Straszna katastrofa tem okropniej 
się przedstawia, że trwała zaledwie 20 
minut. W przeciągu kwadransa tyle 
ofiar ludzkich pochłonął żywioł ni- 
szczący ! Dreszcz przebiega na myśl, 
że nieszczęście mogło się było wyda- 
rzyć o godzinę wcześniej, kiedy w ba- 
zarze było około sześciu tysięcy osób, 
zebranych na powitanie nuncyusza 
papieskiego, który przyjechał zwidzić 
budynek. Katastrofa zaszła jnż po jego 
odjeździe, kiedy mnóstwo ludzi już za 
nim odjechało do miasta. 

Niektóre ciała spaliły się tak do- 
szczętnie, że prawie tylko sam popiół 
z nich pozostał. Zdaje się, że temu 
losowi uległa księżna d'Alencon. Nie 
mą jej ciała, ani w pałacu przemysło- 
wym, gdzie zwłoki ofiar złożono, ani 
nigdzie indziej. 

Z Polaków nikt nie zginął, dzięki 
Bogn. Dotychczasowa urzędowa lista 
wyli-za następujące nazwiska spalo- 
nych osób: dr. Foulard z dziesięciole- 
tnią córką, hrabina Moustier, pani Bra- 
zier de Thiery, pani Munier, żona je- 
nerala z dwiema córkami, jenerał Mu- 
nier jest tylko skaleczony, bankierowa 
Hoskierowa z córką, kilkoletnie dziew- 
czątko Estera Cuvillier, wicehrabina 
Marya de Bouneval, pani Chapnis, pani 
Carbonel, hrabina d'Hunolstein z domu 
d'Uzes, kilkoletnie dziewczątko Du- 
clercque, pani Borne, pani Gosse- 
lin z domu Hoskier, baronowa El- 
żbieta de Carnel de Saint- Martin, mar- 
grabina de Camuzet, kijkoletni chłop- 
czyk Alfred David, żona jenerała 
Varnert'a, pani Mandat de Grancey, 
wicehrabina de Saint-Perier z domu 
de Kergolay, panna Małgorzata de 
Cossart d'Espies, żona jenerała Ser- 
rurier'a, pani Matylda Pieune z domu 
Michel, pani Leon -Valentin, trzy za- 
konnice, przełożona klasztoru z Rain- 
cy siostra Ginoux, staruszka siedm 
dziesięcioletnia siostra Thomezeaci i 
siostra d'Houlst, pani Legrand, pani 
Emilia Kann z domu Stiebel, panna 
Ironne Chevilly, panna Marya Teresa 
Simon, panna Leonia Guillemin, pani 
Edmea Moreau Meluton z domu Braun, 
jeszcze dwie zakonnice: siostra Julia 
Garrinet i siostra Sabattier, żona jene- 
rala Chevsls'a, pani Le Normand, pan- 
na Henryka d'Hinissdal, panna Ben 
eherdy Saint-Ange, panna Lina Lefe- 
vre-Finncal, pani Hussar, pani Magda- 
lena Hautecoeur z domu Flora, pani 
Helena Haussmann z domu Poggen- 
pohl, pani de Varanval, panna Moreau, 
panna Vauberobien, panna Janina Car- 
teron, panna Ludwika Góvonde, panna 
Ludwika Lourmand, panna Pique, pan- 
na Walerya Veahasteldt, panie: Schlum- 
berger, Monti, Rivière, Grosserand, Ro- 
land, Champ, Germain-Demazière, Char- 
teron, Vimont, Goin, pani de Bastil- 
lier-Chavigny, pani do Vatimesnil, pa- 
ni Isoard de Veanvenargues, pani Iza- 
bella de Carayon-Latour z domu de 
Lassus, pani de la Blossióre, hrabina 
da Miremel, pani de Florez, baronowa 
de Saint-Didier, pani de Valence de 
la Minardiere z domu de Marbot, 
dwóch mężczyzn: pan Poidevin i Jó- 
zef Dern i wreszcie jedyna cnudzo- 
ziemka bankierowa Porgesowa z Wie- 
dnia. 

Jeszcze nie rozpoznano około trzy- 
dziestu zwłok i kto wie, czy większa 
ich część będzie kiedykolwiek rozpo- 
znaną. 

Katastrofa wtorkowa liczbą ofiar 
przypomina katastrofę wiedeńską, spo- 
wodowaną pożarem Ring-Theater'u d 
8. grudnia 1881, a rodzajem nieszczę: 
śc a katastrofę paryską z 1. lipca 1810 
roku. W owym dniu wydał ambasador 
austryacki ks. Schwarzenberg świetny 
bal z okazyi zamęścia arcyks. Mary! 
Ludwiki za Napoleona. Ogień objął 
salę balową, wybudowaną z drzewa 
na dziedzińcu pałacowym i w płomie- 
niach zginęła księżna, rzuciwszy się 
w nie Sla ratowania córki, którą tym- 
czasem już uprowadzono w bezpieczne 
miejsce. 

Paryż d. 6. maja. 

Hrabina Rochefort, która znajdo- 
wała się wewnątrz spalonego bazaru, 
zdołała się jednak ocalić, opowiada 
tak o powstaniu pożaru: Hrabina sta- 
ła w pierwszym rzędzie koło kinema- 
tografu i spostrzegła, że aparat źle 
funkcyonuje. Mianowicie lampa apa- 
ratu zdawąła się źle palić. Służący, 
który obsługiwał aparat, wziął flaszkę 
z naftą, ażeby dolać nafty. Nafta za- 
paliła się we flaszce. Hrabina nie my- 
ślała, że jest jakie niebezpieczeństwo, 
ale powodując się ostrożnością, zaraz 
odeszła. Dopiero przy drzwiach usły- 
szała okrzyki: „Ogień!* 

Pani Chennevieres, która również 
zdołała się ocalić, opowiada, że kiedy 
ogień wybuchł, rzuciła się ku drzwiom 
prowadzącym na ulicę Jean  Goqjon. 
Drzwi były już w płomieniach, tłum 
za nią stojący wypchnął ją jednak 


gli ludzie i ktoś z sąsiedztwa pod- 
niósł ją. 
Wiedeń d. 6 maja. 
Fremdenblatt i Neue freie Presse do- 
noszą, że prezydent republiki p. Faure 
i gabinet francuski polecili tutejszemu 
ambasadorowi francuskiemu p. Lozó 


wyrazić cesarskiej parze głębokie | 


współczucie z powodu bolesnej straty 
poniesionej przez śmierć księżnej 
d'Alençon. 

Paryż d. 6 maja. 

Panna d’ Andlau, która znajdowała 
się w chwili wybuchu pożaru obok 
księżnej d' Alengon i uratowałe się, 
opowiada, że księżna okazała nadzwy- 
czaj zimną krew i mimo grożącej jej 
oczywistej zguby myślała przede- 
wszystkiem o ocalenin otaczających ją 
panien, jakkolwiek płonące belki trze- 
szczały o kilka kroków od niej. 

Do panny d’ Andlau rzekła księ- 
żna: „Uciekaj pani prędko a o mnie 
się nie troszcz.* -— To były jej osta- 
tnie słowa. 

Mówią, że pożar powstał stąd, iż 
balon z kwasorodem przeznaczonym 
dla kinematografu, nie był hermety: 
cznie zamknięty, skutkiem ozego gaz 
ulatniał się z niego. 

Soir donosi, że na miejscu kata- 
strofy znaleziono flaszkę, która prs- 
wdopodobnie zawierała jakąs materyę 
wybuchową. 

Paryż d. 6 maja. 

Zwłoki księżny d' Alengon rozpc- 
znane wczoraj popołudniu przez Dr. 
Tristana Lamberta. Dla sprawdzenia 
przeprowadzono autopsyę szczęki gór 
nej przez dentystę D’ Avenporta w o 
beeności lekarza sądowego Viberta 
D’ Avenport oświadczył, że wszelki 
wątpliwość wykluczona. Rozpoznał o 
dentystyczne operacye, jakie wykonał 
u księżny d’ AlenGgon i zaprzysiągł to 


zeznanie tak, że nazwisko księżnej 
d” Alençon znajduje się dzisiaj na li- 
Rysy 


ście oficyalnej ofiar katastrofy. 
spalonej są zupełnie nie do rozpozna- 
nia, brak prawego ramienia, jedynie 
szyja w całości utrzymana, 


a 


KRONIKA. 


Lwów d. 6. maja. 


Sprawa odpoczynku niedzielneg 
została nakoniec uregulowaną, ale wcale nè 
po myśli chrześcijańskiej. Namiestnietwo bo 
wiem zadecydowało, iż spoczynek niedzieln: 
dla kupców ma trwać pięć godzin, któr 
będą rozdzielone w taki sposób, iż wszystki: 
sklepy mają być otwarte od godz. 7 ram 
do 12 w południe (dotychezas od godz. * 
do 10 rano i cd godz, 3 do 6 po południu) 
sklepiki z wiktuałami czyli tak zw. „graj 
zlernie* od godz. 7 do 12 i od 7 do 
wieczorem (dotychczas jak wyżej), Wyró 


pieczywa może trwać do godziny 10 rano, 


sprzedaż zaś przez cały dzień (wtym wzęlę 


dzie nie zmieniono nie), natomiast zupełnejjGdy wskutek 


reformie ulegnie praca fryzyerów, którzy de 


tąd byli czynni od rana do nocy, obecnie 


zaś będą pracować tylko do godz. 2 po p- 
łudniu; mleczarnie otwarte będą i daej 
przez cały dzień, handle wędlinami zaś »d 
7 do 11 rano i od 6 do 9 wieczorem, Tər 
stan rzeczy obowiązywać będzie i w innych 
miastach galicyjskich. Rozporządzeniem ten 
postulaty knpców żydowskich, którym roz 
chodziło się o to, ażeby mogli targować je: 
dnym ciągiem przez cały poranek niedzieln; 
a nie na dwa zawody, rano i wieczorem 
zostały uwzględnione, natomiast zaś postu 
laty katolickie, aby przynajmniej podcza 
głównego nabożeństwa w niedzielę sklep' 
były zamkuięte i aby zajętemu w handlaci 
personalowi umożliwić wypełnienie obowią 
zków religijnych, nie otrzymały żadnego u 
względnienia. Takiem uregulowaniem spra 
wy odpoczynku niedzielnego, muszą chrze 
ścijanie czuć się boleśnie dotkniętymi. N» 
razie poprzestajemy na tej notatce, do sa 
mej zaś sprawy powrócimy po zbadaniu o 
pinii chrześcijańskiej ludności naszego miasta 

Wichrzenia ruskie. W Przemyślu za 
łożono d. 30 kwietnia ruską „Radę selań. 
ską“ (wiejską). Nie ma w tem nie dziwne 
go. Zapisali się do miej także księża ruscy 
chociaż wodzirejem tej Rady jest znany ra 
dykał poseł Nowakowski, ale bo to dzisia 


u wielu księży ruskich loiczne, godziwe, nal 


numerze z 1. maja nastepujący komunikat: 
„Centralny zarząd rozejrzawszy się w sy- 
tuacyi parlamentarnej uchwalił na posiedze- 
niu 22 kwietnia, aby nasi posłowie wstą- 
pili do klubu posłów socyalno-demokratycz- 
nych jako ruscy radykali. Za centralny za- 
rząd: Dr. Iwan Franko, Seńko Wityk*, 
Uchwała ta stosuje się do trzech ruskich 
radykalnych posłów: dra Jarosiewieza, dr. 


Franki. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami w szkołach lu- 
dowych : Adolfa Hermana, w Łowisku; Al- 
fonsa Zajączkowskiego w  Wilamowicach, 
Bazylego Porodkę w Kamionee, Tadeusza 
Bicza w Sufczynie, Sabę Melnyka w Bił- 
ce, Grzegorza Muryna w Słowicie, Ma- 
ryę Jeziorańską w Krysowicach; Ludwika 
Szafrańskiego, i Helenę Szafrańską w Ko- 
bylanach, Stanisława Michalskiego w Chrza- 
nowie, Stanisława Jaronia w Jarosławiu, 
Jadwigę Szyszkowską i Maryę Golińska w 
Krasiczynie, Józefa Pałosza w Zebrzydowi- 
cach, oraz zatwierdziło w zawodzie nauczy- 
ciejskim ks. Polyeukta Kmita, katechetę w 
Drohobyczu. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- 
twierdził wybór Feliksa Gniewosza, właści- 
ciela dóbr w Nowosielcach, na prezesa, a 
księdza Teofila Kałużniaekiego, kanonika i 
gr. kat. proboszcza w Zagórzu, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Sanoku, oraz 
wybór Zdzisława Włodka, właściciela dóbr 
w Dąbrowicy, na prezesa, a Tytnsa Meysne- 
ra, właściciela dóbr w Wieruszycy, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Bochni. 

Z Izby sądowej. Dziś w południe wy- 
dali sędziowie przysięgli werdykt, na pod- 
stawie którego trybunał skazał Chaima Ra- 
chmiła Rubinsteina, oskarżonego o napad 
dokonany w celu rabunku na p. Konopackim, 
na sześć lat ciężkiego więzienia, obostrzone- 
go postem i ciemnicą. 

Z Przemyśla piszą: Jędrzej Żołyński 
z Rokietnicy, rozpojony przez agitatorów ra- 
dykalnych, odezwał się publicznie: „Kupi- 
łem piłę, aby rżnąć żydów i panów, a gdy 
ich wyrżniemy, będzie nam dobrze“. Za to 
stawał przed trybnnałem i otrzymał karę 
czternastu dui aresztu za przekroczenie usta- 
wy o opiłstwie. 

Równocześnie odbył się także proces 
przeciw czterem włościanom : Michałowi Zin- 
kiewiczowi starszemu, Michałowi Zinkiewi- 
czowi młodszemu, Michałowi Zającowi i Dy- 
mitrowi Krawczykowi, oskarżonym o groże- 
nie wójtowi Nowakowi okrutną zemstą, choć- 
by nawet zamordowaniem za to, że prawy- 
bory wypadły nie po myśli oskarżonych. 
I tntaj zawiniło głównie pijaństwo. Starszy 
Zinkiewicz za pogróżki został skazany na 
dwa miesiące więzienia, Dymitr Krawczyk 
za opilstwo na 14 dni aresztu, a dwaj inni 
uwolnieni. 

W dwa dni później włościanin z Muży- 
łowiec, Jeremij, stawał przed sądem, oska- 
rzony o ciężkie uszkodzenie żandarma Ko 
złowskiego. Jaremij po prawyborach w Muży- 
łowicach, miał odezwać się głośno, iż ko- 
misarz wyborczy mie postępował legalnie. 
tego podejrzenia, starostwo 
zarządziło aresztowanie Jaremija i w tym 
cełu wysłało żandarma, Jaremij stawił opór, 
a gdy obaj z żandarmem poczęli się szamo- 
tać Jaremij pochwyciwszy bagnet żandarma 
skaleczył go w rękę, co spowodowało potrze- 
bę dłuższego leczenia, a stąd i koszta. Ko- 
złowski pretonsye swe oznaczył w kwocie 
42 zł. Trybunał skazał Jaremija na 3 mie- 
siące ciężkiego więzienia i na zwrócenie żan- 
darmowi 17 zł. za leczenie. 

Z Krakowa donoszą, że żonę restaura- 
tora Engelberta, którego jak to wezoraj do 
nosiliśmy, zualeziono nieżywym, z ranami od 
noźa kuchennego, -— aresztowano pod 78- 
rzutem mężobójstwa. Aresztowana liczy lat 
35, dość jeszcze przystojna. Twierdzi ona, a 
oraz także jej służąca, że Engelbert sam o 
debrał sobie życie. Sprawa cała jest zagad- 
kowa i policya aresztująca Engelbertową nie 
oskarza jej wprost o zabójstwo, ale żąda wy- 
jaśnień, dlaczego zmarły kałeczył się po no- 
dze, dlaczego ona zaś schowała nóż i oczy- 
ściła go ze krwi. 

Nowa stacya telegraficzna. Za sta- 
raniem rządowego Zarządu gminy w Bali- 
grodzie, ministerstwo handlu, zezwoliło na 
otworzenie i urządzenie. nowej stacyi telegra- 
ficznej przy Urzędzie pocztowym w Baligro- 
dzie. Stacya ta już w czerwcu ma być 
otwartą. 

Ze Stanisławowa otrzymujemy wia- 


wet patryotyczne, a zdaniem episkopatu chy-| domeść, że przyczyną samobójstwa Henryka 
ba nawet dopuszczalne, Chodzi jednak o rzec;| Dobruckiego była melancholia i rozstrój, 


inną. Diło donosi: „W końcu uchwalił wy 
dział Rady wysłać deputacyę do proboszcz 
katedralnego (kan. Podolińskiego) i do ks 
biskupa z zapytaniem i zażałeniem, dlaczegi 
nie odbyło się przyrzeczone przez proboszcz: 
i na tej podstawie zapowiedziane nabożeń 
stwo żałobne za poległych w czasie wy 
borów. 

„Rzecz się miała tak: Komitet zakłada 
jący „Radę selańską* prosił przez deputacy. 
proboszcza kan. Podolińskiego o odprawieni 
panachidy za poległych w wyborach; ks 
proboszcz przyrzekł, a nawet zapłaty przy 
jąć nie chciał. Zaczem komitet ogłosił, ż 
nabożeństwo się odbędzie. W dniu wieci 
zeszło się w katedrze kilkaset chłopów, i 
tu nabożeństwa nie było, skąd między chło 
pami powstało oburzenie i wielu narzekało 
„Oto robią nas radykałami, a pomodlić si 
nam nie dają*. Obnrzenie jeszcze się wzmo 
gło, gdy ks. proboszcz deputacyę Rady se 
łańskiej niełaskawie przyjął. Oświadczywszy 
że nie może pozwolić na nabożeństwo dl: 
demonstracyi, począł wypytywać członków 
depntacyi, jak się nazywają, a dowiedzia 
wszy się, że jest między nimi także pose 
Nowakowski, deputacyę formalnie za drzw 
wyrzucił. Deputacya udała się tedy z zaża 
leniem do biskupa, który jej atoli nie przy 
jął*. Korespondent Diła posgdza starostw: 
przemyskie, że to „ono wpłynęło na władz 
duchowną, aby demonstracyjnego nabożeń 
stwa nie odprawiano, a nasi wieley staats 
manny natychmiast posłuchali, zwłaszcza żi 
niektórzy są właśnie w promocyi*. 


spowodowany nieuleczalną a szybko postępn- 
jaca chorobą piersiową. 

Otrzymujemy następujące pismo: Na 
podstawie $ 19 ustawy prasowej o u- 
praszamy o umieszczenie w najbliższym nu- 
merze (łateły Narodowej w kronice na- 
stępującego sprostowania: Podana w nume- 
rze 125 Gazety Narodowej z dnia 6 maja 
wiadomość, zaczerpniętą z usłana p. t. 


jziec, nawet znajomy p. Bezkorowajnego, ase- 
kurując się u nas bezpośrednio oświadczył, 
że widzi się często z Bezkorowajnym, ale 
nie słyszał nigdy on niego, że trzyma agen- 
cyę „Dniestru“. Gdy więc w kwietniu zgło- 
sił się z Załoziee o agencyę były agent in- 
nego Towarzystwa asekuracyjnego, p. Roz- 
dolski, mieszkający w samym rynku w Za- 
łoźcach, Dyrekcya „Dniestru“ mając nadzie- 


Okuniewskiego. i ks. Taniaczkiewieza. Cie- ję, że tenże więcej potrafi. zdziałać, postano- 
kawi jesteśmy czy usłuchają oni rozkazu p.|j wiła mu oddać agencyę, a p. Bezkorowaj- 


nego wezwała do złożenia takowej, i zmiana 
ta obeenie jest w toku. Otóż o politycznych 
motywach lub o jakimkolwiek teroryzmie 
wyborczym w tej sprawie nie może być mo- 
wy, jak wogóle spraw Towarzystwa aseku- 
racyjnego i kredytowego „Dniestr nigdy 
nie mięszany ani nie wciągany w polityczną 
walkę frakcyjną. Z poważaniem „Dniestr“ 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Dr. 
Fedak, Dr. J. Kułaczkowski. 


Zaciekłość pruska przechodzi już 
wszelkie granice. Jak wiadomo, teatr polski 
p Poznaniu zamierzał nrządzić w Berlinie 
szereg przedstawień polskich, poczynił już 
wszystkie przygotowania, a nawet artyści 
już wyjechałi do Berlina, Tymczasem przy- 
chodzi wiadomość, że polskie przedstawienia 
w Berlinie zostały zakazane i artyści muszą 
wracać do Poznania, 


Z powodu wojny grecko tur ckiej 
pisze Bolesław Prus w swej ostatniej kro- 
niee tygoduiowej: Na 16 wieków przed 
Chrystnsem urodziła się Grecya. Nie jakiś 
tam zwyczajny naród, ale raczej boski pło- 
mień, który zstąpiwszy z nieba na ziemię, 
przez całą starożytność przyświecał rodzajo- 
wi ludzkiemu, który zapalił eywilizacyę 
rzymską, który pod popiołami barbarzyństwa 
przetrwał do epoki odrodzenia wiedzy i sztuk 
w Europie i był nasieniem dzisiejszej wspa- 
niałej cywilizacyi, 

Na 400 i na 500 lat przed naszą erą, 
kiedy ludność północnej Europy nie różniła 
się od plemion australijskich, Grecya miała 
już cudowną architekturę, rzeźbę, malarstwo, 
muzykę, epopeję, tragedyę, komedyę. A obok 
tego posiadała wielkich historyków, mowców 
politycznych, filozofów, lekarzy, matematy- 
ków i astronomów. Podbita przez Rzymian 
(na 160 lat przed Chrystusem) obdarowała 
zwycięzców swoim artyzmem i mądrością, 
które wprawdzie przygasły w mrokach śre- 
dniowiecznych, lecz w wieku 15 i 16 po 
Chrystusie znowu zmartwychwstały jako pia- 
stunki cywilizacyi nowożytnej, 

To też nie dziw, że Europa wychowana 
i ukształcona na greckich wzorach, kocha 
ten kraj niby uczeń nauczyciela, który obu- 
dził w nim i rozwinął nieśmiertelnego du- 
cha. Nie dziw, że mimo niepokojów, które 
od początku bieżącego wieku wstrząsały Gre- 
cyą, mimo straszliwej rzezi tureckiej w la- 
tach 1825 i 1826, mimo wojen domowych, 
wypędzenia króla Ottona, bezładnej gospo- 
darki, bankructw, ciągłych awantur z Tar- 
cyą i ciagłych kłopotów zadawanych Euro- 
pie, Grecya nietylko jest wołuą, ale nawet 
rozszerza swoje posiadłości, 

W roku 1824 walczył i umarł dla niej 
wielki poeta angielski Byron; w roku 1827 
Anglia, Francya i Rosya w morderczej bit- 
wie pod Nawarynem ocaliły jaż prawie ko- 
nającą Hellndę; w r. 1863 Anglia dała jej 
wyspy Jońskie, a w x. 1878 kongres ber- 
liński obdarował Grecyę Epirem i Tessalią 
— za nie... 

Oto s» się nazywa być szczęśliwym na- 
rodem. Szczęśliwym, ale też i kiedyś bardzo 
zasłużonym. W ostatnich czasach, czy to 
skutkiem intryg zachodniej Europy, czy też 
dsikości i fanatysmu Turków, w państwie 
sułtana znowu wybuchły krwawe nieporząd- 
ki: mahometanie zaczęli tępić chrześcijań- 
skich Ormian i Greków. Nieszczęśliwi Or- 
mianie, straciwszy kilkadziesiąt tysięcy lu- 
dzi, zamilkli tak, że dzić nawet niewiademo: 
ozy istnieją? Ale Grecya — postanowiła na 
własny rachunek rozprawić się s półksięży- 
cem |... Więc choć kraj jest ubogi, choć rol- 
nietwo i rzemiosła w upadku, choć podatki 
źle wpływają, choć niespłacane dłagi rosną... 
Choć wojska i broni jest niewiele, mimo to 
wszystke — rozległ się w Atenach okrzyk: 
„do Konstantynopola!"... Nie ograniczając 
się na okrzykach, wysłano jednocześnie aż 
trzy armie: jedną do Krety, drugą do Epiru, 
trzecią do Tesalii, A ponieważ Turcya robi- 
ła taką minę, jak człowiek, który za wszel- 

j ką cenę chce uniknąć walki, w ęc Grecy dopóty 

drażnili ją aiakami oddziałów ochotniczych 
aż — wywołali wojnę wbrew usilnym ra- 
dom całej Europy 1 udanej czy raeczywistej 
niechęci samej Turcyi, 

Że Turcy sę krwawymi barbarzyńcami, 
którzy dopuszczali się okrucieństw na chrześ- 
cijanach, jestto fakt niewątpliwy. Że sumie- 
nie ucywilizowanego człowieka  doznałoby 
ulgi, gdyby Turcyę zmuszono do wynagro- 
dzenia dręczonych ludów i dania im poli- 
tycznych swobód, to chyba nie ulega kwe 


wnątrz. Wszystko to zaś może opóźnić re- 
formy w państwie tureckiem i jeszcze cięż- 
szą zrobić juź i tak ciężką dolę god- 
nych pożałowania chrześcian. Słowem, z ja- 
kiejkolwiek strony spojrzymy, Grecya zrobi- 
ła śle, wywołnjąc nieszczęsną wojnę. Nie- 
tylko bowiem na nieobliczone straty narazi- 
ła samą siebie, ale jeszcze — zaszkodziła 
moralnemu postępowi Europy, dla którego 
ciosem jest kaśdy tryumf ucisku i barba- 
rzyństwa. 

Pewnem jest, że mimo tak poważnych 
błędów Greoyi, Europa i teraz nie pozwoli 
jej upaść. Obroni ją przez pamięć na bitwy 
pod Termopilami, Maratonem i Salaminą, 
gdzie walczyło się naprawdę o istnienie i 
wolność ludzkiego ducha... Obroni ją przez 
cześć dla takich poetów jak: Homer, Eschy- 
les, Sofokles, takich moralistów jak Sokra- 
tes, uczonych jak: Meton, Hipokrates, Ary- 
stoteles, bohaterów jak Leonidas, naczelni- 
ków państwa jak Perykles i Temistokles. 
Na Gracyi bowiem sprawdza się w sposób 
olśniewający ten fakt, że dobrymi duchami, 
patronami narodów, są ci jego mędrcy i ar- 
tyści, którzy tworzyli dzieła wszechludzkie 
i ci bohaterewie, którzy walczyli i ginęli za 
wszechludzkie duchowe skarby. Oni, ci od 
wieków nieżyjący, ocalą i dziś Grecyę przed 
skutkami ezowinizmu takich dziwnych pa- 
tryotów jak „Ethnike Hitajria*, którzy nie- 
tylko popchnęli do wojny xaród całkiem 
nieprzygotowany, ale jeszeze dziś, zamiast 
walczyć orężem, radzą... „palić Konstanty- 
nopol“... Juk gdyby Grecya nie posiadała 
miast, które Turey również mogą palić i 
jak gdyby w Turcyi nie mieszkali Grecy, 
których miejscowa łudność wyrznęłaby przy 
podobnem prowadzeniu wojny... 

Aby pojąć, że najpilniejszą potrzebą Gre- 
cyi nie była wojna z Tnrkami, ale waśne 
„prace wewnętrzne”, zrobimy pewne zesta- 
wienia. Grecya, Dania i Szwajcarya podo- 
bne są do siebie z tego względu, te mają 
prawie taką samą ludność 2 — 3 milionów. 
Otóż porównajmy meteryalne położenie tych 
krajów. Dróg żelaznych, w stosunku do swej 
powierzchni, posiada Grecya 4 razy mniej 
niż Dania, a 6 rasy mniej niż Szwajcarya. 
Wojska stałego, co jest rzeczą kosztowną, 
Grecya posiada 28 tysięcy, Dania tylko 14 
tysięcy, a Szwajcarya.. wcale go nie po- 
siada! Co prawda, nia ma też pretensyi do 
owładnięcia Konstentynopolem. Długów pań- 
stwowyeh przypada: na jednego Szwajcara 
17 marek, na Duńczyka 92, ale na Greka 
267 marek. Grecy zatem mają prawie 3 ra- 
zy więcej dłagów aniżeli Duńczycy, a pra- 
wie 16 razy więcej, aniżeli Szwajcarcwie. 
Ogół obrotów handlowych (przywóz i wy- 
wóz) wynosi: w Szwajcaryi 1.270 milionów 
marek, w Danii 660 milionów, a w Gre- 
cyi tylko 175 milionów marek. Grecya za- 
tem przy tej samej prawie ludności, zużywa 
i wytwarza cztery razy mniej produktów 
aniżeli Dania, a siedm razy mniej aniżeli 
Szwajcarya. Jestto więc naród ubogi i mało 
produkujący, pomimo bogatej natury. 

Ale cóż z natury, kiedy dobrobyt zdoby- 
wa się tylko przez pracę, wojna zaś rodzi 
nędzę. A obecny stan Grecyi jest następ= 
stwem częstych wojen i ciągłych niepoko- 
jów. Niedość tego. Kiedy bowiem Duńczyk 
wysyła rocznie 24 listów, a Szwajcar 31, 
Grek, (pomimo że jest urodzonym handlow- 
tem) *oresporduje zajędjje 4 rasy narok. 
A gdy w Danii i Szwajcaryi na 100 mie- 
szkańców ledwie jeden nie nmie czytać, 
Grecya posiada aż 45 proc. analfabetów |... 

Wobec tego życzymy Grecji, ażeby jak 
najprędzej zakończyła wejnę, a jak najener- 
giezniej wzięła się do pracy nad swoim də- 
brobytem i oświatą. Turków zaś niech Gre- 
cya zostawi ich własnym przeznaczeniom, 
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Rozkład poeliągów od 1. maja wy- 
dała w formacie kieszonkowym, bardzo do- 
godnym drukarnia Polska we Lwowie. 

Konkurs na posadę nauczycieła rysun- 
ku wolnoręcznego i modelowania z ponsyg 
1200 zł. i dodatkiem 300 zł. ogłasza pań- 
stwowa szkoła przemysłowa w Krakowie. 
Termin wnoszenia podań do 25. bm. 


Sztuki piękne. 


Z teatru. „Modelka“, operetka trójakto- 
wa jest dziełem, odszukanem dopiero po 
śmierci jej autora Franciszka Suppó'go. Jest- 
to szczegół, który do pewnego stopnia świad- 
czy o wartości utworu, rzadko się bewiem 
zdarza, aby rzecz, o której sam autor za 
życia zapomniał, była literacką czy mnzy- 
kalną perłą. Nie jest nią teź i „Modelka“, 
napisana wedle starej i zużytej recepty wie- 
deńskiej na operetki. Więc naturalnie tło 
egzotyczne, włoskie, Śliczna Koleta, modelka 
malarska, ale uczciwa, bardzo przyzwoita, 
kocha kolportera czy listonosza, który nie- 
zupełnie pochwala zawód swojej bogdanki. 
Nawet się gniewa na nią za firt z panem 


styi. Że w dodatku tryumf sprawiedliwości, malarzem Tantynim. Z gniewu dochodzi do 


byłby tym znakomitszy i bardziej pożądany, 
gdyby wykonawcą jej wyroków była malut- 
ka Grecya, jest to także prawda. Lecz mi- 


„Teroryzm powyborczy* mija się z prawdą.| mo to wszystko, mimo wałeczności żołnie- 


Nieprawdą bowiem jest, jakoby dyrekcya 
„Dniestru“ groziła. kiedykolwiek agentowi 
swemu w Załoźcach, p. Janowi Bezkorowaj- 
nemu, że odbierze mu ageneyę, jeśli będzie 
głosował za p. Barwińskim, i nie wiadomo 
Dyrekcyi „Dniestru“, czy w ogóle groził 
kto p. Bezkorowajnemu, jak również nie 


rzy i ofiarności obywateli, Grecya podjęła 
się zadania — przechodzącego jej siły. Ar- 


mia jej, w pierwszem starciu, zamiast iść , delce, Mistyfikacya trwa przez 


do Konstantynopola, cofnęła się pod nacia- 


zerwania, kolporter Nikolo dzięki szezęśliwemu 
przypadkowi bierze na się postać jakiejś ta- 
jemniczej osoby, wzbudzającej zazdrość ró- 
waocześnie i w pięknej pani Sylvii, narze- 
czonej p. Styryi i w panu Rykardzia, na 
rzeczonym panny Stelii i w wzorowej mo- 
dwa akty, 


| dochodzi do szczytu w akcie trzecim, naj- 


kiem tureckiej nawałuicy i nawet nie wia-j bardziej ożywionym i wyjaśnia się w nie- 


domo, gdzie się zatrzyma, 
Zdaje się, że choćby Grecya stanowczo 


wradomo Dyrekcji, na kogo p. Bezkorowajny ) przegrała, na co dziś bardzo się zanosi, 


głosował. 


Europa wprawdzie nie da jej zginąć, jak to 


Nieprawdą jest, jakoby zaraz po wybo-|juś niejednokrotnie bywało, nie mniej szko- 


rach Dyrekcya „Dniestru“ odebrała agen-| dy będą wielkie. Bo do pomordowanych jnt w 
cyę p. Bezkorowajnemu, przeciwnie agencya! rzeziach Ormian i Greków, prsybywają Gre- 
dotychczas jest w jego ręku, tylko dnia 13.|cy i Turcy zabici w walkach. A do setek 
kwietnia br. został p. Bezkorowajny wezwa- | tysięcy strat pieniężnych, wywołanych zabu- 
ny do złożenia agencyi, lecz z przyczyn ezy- | rseniami ulicznemi, przybędą miliony strat, 
sto przedmiotowych. Mianowicie przez cały | które pochłonie wojna. Nadewszystko zaś, 
czas Swej agentury, t. j. od listopada 1895, wbrew życzeniom i marzeniom duss szla- 
dotychczas pozyskał tylko 7 ubezpieczeń i! chetnych, niesprawiedliwość wzięła górę nad 
od dłnższego czasu nie podał nam Żadnego | głusznością, występni swyciężyli, a cnota 
nowego ubezpieczenia, otóż nie był w stanie | została mie wynagrodzona, lecz zmiażdźona, 
rozwinąć należycie ageneyi, prawdopodobnie 


dlatego, że mieszkając nie w mieście, leez słabe — chca odgrywać rolę móciwej Opatrz- | jakiej się znajduje niespodziewanie 


mniej ruchliwym i wesołym epizodzie, 
Libretto przeciętne ilustraje muzyka ró- 
wnież przeciętna, ot taka sobie muzyczka 
wiedeńska, bez pretensyi i bez praw do 
pretensji. Nowego nie w niej nie ma, a ła- 
twą jest i melodyjną jak setki innych wie- 
deńskich operetek. Najładniejsze ustępy są 
w partyi Kolety modelki, która w pierwszym 
akcie śpiewa w duecie z Tantynim i rasem 
z nim w tercecie z Nikolą, a w efektownym 
finale w sekstecie. W akcie drugim śpiewa 
w duecie z Nikolą i w teroecie z Sylwią i 
Stellą, a w akcie trzecim oprócz ładnych 
kupletów ma piękny taniec solowy, 
Wszystko razem jest robotą „na pocze: 


Ce zawsze się zdarza. gdy społeczeństwo] kaniu* i mimo nawet draźliwej pozycyi, w 


Styryo 


w Gajach roztockich, oddalonych 4 kim. od ności. Nareszcie zmuszając Turków do pod-Ń podczas kąpieli, ani nie zadowala estetyczne- 
miasta, miał mało styczności z ludźmi — i jęcia wejny zwycięskiej, Grecya podniesłaj go Smaku amatora muzyki, ani nie drażni 
już przeszłego roku wytknęliśmy byli panu ieh pewność siebie wewnątrz, a urek na ze-ł podniebienia lubownika dwuznaczników. 


i poleca po conach najniższych 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOŁ A J LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka l, 14. 


* Teatr prowineyonalny. Komisya 
zwołana dla spraw teatrn prowincyonalnego 
przez Wydział krajowy zebrała się w środę. 
Dyskusya była bardzo ożywiona, trwała bo- 
wiem trzy i pół godziny, a zabierali w niej 
głos pp. Krechowiecki, Bandrowski, Roma- 
nowicz, Żelazowski, Myszkowski, Jaworski i 
Antoniewicz. Zaczęto od rozpatrywania ile 
kosztować kraj powinien teatr prowincyonal- 
ny, któryby odpowiadał zupełnie zadaniu. 
Ponieważ w ankiecie brali udział nietylko 
fachowey, ale też ludzie dobrze obznajomieni 
z prowadzeniem teatru prowincyonalnego i z 
kosztami tego prowadzenia, więc stosunkowo 
dość rychło obliczono, jaki w tym celu wy- 
datek jest niezbędnym. A więc uznano, że 
dobry teatr prowineyonalny, przy 150 ledwo 
przedstawieniach rocznie, wymaga 5.000 zł. 
na jazdę po kraju, 4.000 zł. na bibliotekę, 
garderobę i dekoracye, 8 nadto 36.000 zł. 
na gaże trupy, złożonej z osób 40, jak inni 
znów proponowali z osób 92. Otóż do takie- 
go doskonałego teatrn prowineyonalnego kraj 
musiałby dopłacić 35.000 zł. rocznie. Zgo- 
dzono się jednomyślnie na to, że gaže akto- 
rów prowincyonalnych, sięgające obecnie ma- 
ksinum 80 zł. muszą być podwyższone, a 
omawiano też dość obszernie kwestyę wy- 
cieczek teatrn lwowskiego na  prowincyę. 
Mianewicie p. Antoniewicz, sekretarz Wy- 
działu kraj. proponował, aby subwencyono- 
wany teatr prowineyonalny, był tylko filią 
teatru lwowskiego. Na to odpowiedziano mu 
ze strony bardzo fachowej, iż filialność owa 
może być o tyle zrozumianą, że garderoba, de- 
koracye i biblioteka teatru lwowskiego stać 
mogą do rozporządzenia teatrowi prowincyo - 
nalnemu, zaś artyści lwowscy, tylko wyją- 
tkowo, na gościnne występy wyjeżdżaćby 
mogli na prowincyę. Zaś p. Krechowiecki 
sprzeciwił się bezwzględnie i bardzo słusz- 
nie tej propozycyi. Ostatecznie konferencya nie 


ukończyła swych obrad, za dwa tygodnie; 


bowiem ma się zebrać ponownie, a przed jej 
odroczeniem się p. Jaworski, art, teatru lw., 
postawił rezolucyę, która wyraża zdanie, iż 
teatr prowincyonalny, dający komedyę, dra- 
maty, wodewiłe i sztnki ludowe, może się 
ostatecznie jako tako ntrzymać, jeżeli otrzy- 
ma 10 do 12 tysięcy jednorazowo na urzą- 
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ja, wynalazcę tejże, pana Franciszka 
Wilhelma. Z głębokim poważaniem 
Hrabina Budschin Streltfeld 


żona pułkownika. 


Z sytuacyi parlamentarnej, 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 5. maja. 

(t.) Przerwa kilkudhiowa w obra- 
dach Izby poselskiei, spowodowana 
wyjazdem  deputacyi kwotowej do 
Pesztu przyczyniła się znacznie do u- 
spokojenia i ustalenia sytuacyi parla- 
mentarnej. Wprawdzie Go innego pi- 
szą liberalne dzienniki niemieckie. 
Wysilają się one na odmalowywanie 
położenia rzeczy w parlamencie i w 
rządzie w najczarniejszych kolorach, 
a przedewszystkiem starają się wyśru- 
bowa onegdajszy wiec niemiecko- 
czeskich prusofilów w Cieplicach czes- 


kich do pierwszorzędnego znaczenia, ' 


a następnie wyzyskują także rozbicie 
się układów z madyarską deputacyą 
kwotową o podwyższenie udziału. 
Węgier w  pokrywaniu wydatków 
wspólnych jako jakieś szczególne nie- 
powodzenie rządu, zaostrzające sy- 
tuacyę. 

Tymczasem rzecz się ma wręcz 
przeciwnie ! 

miało można powiedzieć, że zjazd 
cieplicki wręcz przeciwny osiągnął 
skutek, jak zamierzyli jego inicyato 
rowie. Zamast bowiem pomnożyć i 
wzmocnić szeregi Niemców, protestu- 
jących przeciwko rozporządzeniom mi- 
nisteryalnym, które przyznają języko- 
wi ezeskiemu równomierne prawa z 
niemieckim w krajach czeskich, zjazd 
ten odosobnił ich i osłabił, a nato- 
miast przyczynił się znakomicie do 
skonsolidowania ich przeciwników i 
do wzmocnienia stanowiska rządu. 
Frakcye parlamentarne bowiem, które 
publicznie przyznaja się do tego, iż 
w parlamencie żadnej siły ni wpływu 
nie mają i dla poparcia swojej poli- 


dz n.o się, i 12.000 zł. minimalnej subwen- tyki muszą apelować do luźnego zg:0- 
cyi rocznej, a nadto jeśli wybuduje się mu madzenia ludowego, tem samem dają 
bndynek na letnie przedstawienia w Zako-| sobie także Świadectwo niemocy. 
panem. Namiętny ton rozpraw i uchwał 
Repertoar teatralny. owego wiecu, nielojalny prusofilski ich 
W piątek jnbilenszowe przedstawienie 25-, charakter, sprowadza protesta niemie- 
leiniej pracy scenicznej Adolfa Walewskiego. ckie przeciwko owym  rozporządze- 
Po raz pierwszy „Farbiarze* komedya w 1 niom językowym po prostu do znacze- 
akcie Adolfa Walewskiego oraz po raz pier |nia farsy, w której tacy Am 
wszy „Z Przemyśla do Przeszowy* komedya krzykacze jak Schönerer, Wolf i t. p. 
w 2 aktach Al. hr. Fredry (ojca). (kierowniczą odgrywają rolę. Natural- 
W sobotę popoł. ostatnie w tym sezonie |nie, Że za tukiem kierownictwem 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Pa- | poważniejsi politycy niemieccy idą 
nie Kochanku* komedya w 3 aktach J. I. niechętnie — i coraz liczniej gubią 
Kraszewskiego, wieczorem „Modelka“ ope- |się po drodze. Najlepszym tego dowo- 
retka w 3 aktach Fr. Souppćgo. dem wczorajsze posiedzenie Izby, na 
* „Przeglądu rolniczego* wydanego |ktorem niemieccy irredentyści byli po- 
przez Bank rolniczy, pod redakcyą Pp. B. |bijani raz po raz, tracąc przy każdem 
Theodorowieza wyszedł nr. 9 i zawiera: O głosowaniu coraz więcej głosów. 
zakładzie gospodarczym dla kobiet w Chy-| Przyznaję, że pierwszy dzień ob- 
liczkach, Położenie przemysłu w Galicyt, W |strukcyi, zapowiedzianej przez opozy 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 7 Maja 1897. 


szerzonym przez Neue freie Presse 
ijejpomocnioze organa. Nie 
ma w tem ani słowa prawdy. Temata 
do krzyków Schóuerera i jego przyja- 
ciół politycznych wyczerpią się wkrót- 
ce zwłaszcza gdy jutro odrzu- 
cone zostaną a limine wszystkie trzy 
wnioski o postawienie ministrów w 
stan oskarzenia. Co prawda z tuzin 
banalnych mów obstrukcyjnych i gło- 
sowań imiennych potrzeba będzie wy- 
trzymać. Ale na tem też wyczerpie o- 
pozycya niemiecka całą swoją amuni- 
cyę — a Izba przejdzie do pracy. 
A jest co robiól 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz Nar.“) 


Wiedeń d. 6 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
əyi adresowej referentem wybrany zo- 
stał hr. Dzieduszycki. W wybo- 
rze uczestniczyły tylko stronnictwa 


większości. Spodziewają się, że Dzie-' 


duszycki w początku przyszłego tygo- 
dnia przedłoży projekt adresu, w któ- 
rym położony będzie nacisk na roz- 
szerzenie autonomii. 


W kołach poselskich mówią, że Izba 


na mowę tronową odpowie wyraże-' 


niem lojalności. 

Niemiecka partya postępowa ma 
wypracować własny projekt adresu. 

Hr. Badeni był wczoraj przyjmo- 
wany przez cesarza na osobnej au- 
dyencyi. 

Wiedeń d. 6. maja. 

Posłowie, jedni zaciekawieni, dru- 

dzy rozgorączkowani zapowiedzianym 


na dziś wnioskiem o postawienie mi- ; 


nistrów, którzy podpisali rozporządze- 
nia językowe dla Czech 
w stan oskarzenia — zebrali się na 
dzisiejsze posiedzenie w ogromnym 
komplecie. Również galerye przepeł- 
nione publicznością. 

Na wstępie posiedzenia prez, Kath- 
rein wypowiada wyrazy współczucia 
z powodu strasznej śmierci księżnej 
Alençon, siostry cesarzowej, które Izba 
wysłuchała stojąc i npoważniła prezy- 
dyum do złożenia kondolencyi cesa- 
rzowi. 

Przystąpiono do porządku dzienne- 
go, na którym jako pierwszy punkt 
było oskarzenie ministrów. 

Po odezytaniu odnośnych wniosków 
prezydent ministrów hr. Badeni w 
świetnej mowie uzasadnił rozporządze- 
nie językowe i podał historyczny po- 
gląd na całą sprawę. 


Mowę hr. Badeni?go ustawicznie 


przerywała lewica, zachowując się na-. 


wet nieprzyzwoicie. Przeciwnie Czesi 
ostentacyjnie oklaskiwali 
Badeniego. 


1 


i Morawy, ' 


mowę hr.! 
t _ Turcy sprowadzili tu wąwozem me- 


Nr. 126 


na trudne położenie greckiej dynastyi, 
gotów jest wspóluie z innemi mocar- 
stwami, ale tylko na życzenie ateń- 
skiego gabinetu, przystąpić do pośre- 
gnietwa między stronami wojnę pro- 
wadzącemi. 

Treść tej depeszy została zakomu- 
nikowaną wszystkim mocarstwom, któ- 
re, o ile wiadomo, na treść jej się 
godzą. 

Konstantynopol d. 6 maja. 

Wedle urzędowych tureckich spra- 
wozdań, dotychczasowe straty Turków 
wynoszą 1000 zabitych i 7000 rannych. 

Największy straty ponieśli Turcy 
pod Meluna, gdzie z jednego bataljo- 
nu zostało tylko 60 żołnierzy. 

Termin wyniesienia się Greków z 
Konstantynopola został o 14 dni prze- 
dłużony. 


Larissa d. 6. maja. 

Tureckie wojska pod Velestino o- 
trzymały silne posiłki. Zwycięstwo 
Turków w najbliższej rozstrzygającej 
bitwie zdaje się być pewne. 

Pozostali w Larissie mieszkańcy u- 
jemnie się wyrażają o komendzie gre- 
ckiej armii, a nawet oskarzają prze- 
wódców o zdradę i pragną rychłej in- 
terwencyi Europy. 


| Ateny d. 6 maja. 

Pułkownik Smoleńsk: odparł atak 
Turków na Volestino. Z obu stron 
wielkie straty, Turcy gotują się do 
nowegu ataku. 

Turecka flota pancerników stanęła 
na kotwicy w zatoce Saloniki, 

Wieczorem przyszła wiadomość, że 
o 5 popołudniu ustawili się Turcy w 
dolinie Farsalos w szyku bojowym. 
Naprzeciw nim stoi 28.000 Greków. 

Wedle depesz prywatnych bitwa 
uż się rozpoczęła. 


Ateny d. 6 maja, 

Wedle ostatnich wiadomości, Gre- 
cy, którymi dowodzi następca tronu, 
odparli pierwszy atak Turków pod 
Farsalos. Bitwa trwała kilka godzin. 

Rzym d. 6. maja, 

Z Aten donoszą: Rieciotowi Gari 
baldiemu nie udało się doprowadzić 
do zgody między ochotnikami włoski- 
mi. Napróżno im tłumaczył, że tu nie 
chodzi o gadaniny z polityki, ale o 
wojnę, więc karność zachować należy. 
Część ochotników tworzy już osobny 
korpus. 

Rieciotti telegrafował zatem z A- 
ten, że położenie jest już tak dalece 
krytyczne, że przyjazd jego starszego 
brata, Menottiego, na nicby się nie 
przydał. Skutkiem tego Menotti Ga- 
ribaldi i wielu ochotników, którzy 
wczoraj odpłynąć mieli, pozostaną w 
omu. 

Larlssa d. 6 maja. 


luńskim dwie baterye haubic. Dywizyi 
tureckiej, walczącej z armią pułkowni- 


o starciu się pogranicznej 
gańskiej z posterunkiem dżumowego * 
kordonu 
dwóch Rosyan i jeden Afgańczyk. 


Adelsberg (w Krainie) 6. maja. 
Wczoraj w południe przybyli tu 


król rumuński z królową, wielki ksią- 
że Luxemburski i książe Leopold Ho- 
henzollern i przez kilka godzin zwie- 
dzali sławną grotę 
czem powrócili do Abbazyi. 


stalaktytową, po- 


Berlin d. 6 maja. 
Biuro Wolffa zaprzecza wszystkim 


pogłoskom o bliskiej dymisyi kancele- 
rza Hohenlohe. 


Bruksela d. 6. maja. 
Minister prezydent belgijski powie- 


dział pewnemu redaktowi i upoważnił 
go do ogłoszenia, iż rząd portugalski 
stanowczo i publicznie oświadczył, że 
przenigdy i pod żadnym warunkiem 
nie zejdzie na to, iżby Lorenzo Mar- 
quer (w zatoce Delagoa) sprzedał, wy- 
dzierżawił, albo do używania odstąpił, 
albo też w jakikolwiek 
się pozbywał. i 
rozkaz, aby w zatoce Delagoa zawsze* 
przebywała dostateczna siła morska, | 
któraby wszelki gwałt, ktokolwiekby | 
go się dopuszczał, gwałtem odparła. 


inny 


Londyn d 6 maja. 
Izba niższa 227 głosami przeciw 


Z Mesched w Afganistanie donoszą 
straży af- 


rosyjskiego. Miało poledz 


sposób : L 
Owszem wydał ścisły,353—, eibethal 265—. akcye tytonio- 


banki 15425, związku bankow. 251:—, 
Unionbank 287:50, Länderkank 233.50, 
stąatshany 253 25, Lombardy 7925, kolej 
nadłabska 26460, kolej północno- zachodnia 
262 —, tytoniowe 147:50, Rima 23750, 
Alpiny 87:—. renta majowa 101:75, Renta 
korony węgierskiej 99 75, lcsy turee, 51:50, 
Marki 58:66. 

Berlin dnia 6. maja. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- 
ty 226:30 (360:66), staatsbany 15050 
(352'81), lombardy 34 90 (81 09). 

Frankfart dnia 6. maja, Przy- 
zamknięciu wozoraiszej giełdy notowano Kre- 
dyty 307:— (361-—),  statsbany 304 — 
352:62;, lombardy 70:12 '80:87), alpiny 
160:55 (181:90). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński pariiat. 

— Wiedeń d. 6. maja, (Telegram 
Ga. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w poładnie notowano na giełdzie 
wiedeńsk.aj: kredyty 361 75, węg. zakład 
kredytowy 401:—, anglobanki 154 —, 
ienderbansi 234—, koleje państwowe 


e 149 —, alpiny 8840, los 
58—, 


turagiie 
uruonbanki 289 —, ruble 127 25. 


2 rynków towarowych. 


ó 3 : EM Lwów dn. 6. maja. Pszenica 7:50 do 7:75 sł. 
186 odrzuciła bil o 8-godzinnym dniu żyto 5'25 do 5:50, jęczmień browarny 550 da 


roboczym w kopalniach. Rząd nie brał 
udziału w tej debacie. 


Londyn d. 6 maja. | 


6:—, jęczmień pastewny 475 do f—, owies 5'75 
do f*—, rzepak 11— do 12 —, groch — do 8: — 
|wyka 450 do 475, nasienie lniane —— do 
;——, nasienie kouopne —*— do —'-—, bób 
—— do ‘—. bobik 4:50 do 475, hreczka 0:-— 
do -— koniczyna czerwona galie. 25:— do 
40 —, szwedzka 50— do 65 —, biała 30*— do 
40'—, anyż —— do —'—, kukurudza stara 

— do 53t, nowa 5— do 5'31, chmiel — — 

o ——, chmiel nowy na termina od —— do 
——, spirytus gotowy —— do —'—, natem. 
„min —— do .—, Tymotka —— do — —- 
i Waranty —— do ——. 


Wiedeń d. 3. maja. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 403, węgierskich 


zł, na ser. 7880 nr. 33, po 1000 zł. wy- 
grały s. 2299 nr. 24 i s. 3072 nr. 28, po 


6358 nr. 88, s. 7520 nr. 25, s. 7663 nr.' 
20. Przy dalszem 
serye 2085, 2699, 2891. 3945, 4223, 5498, z Jarosławia, T. Sroczyński z Jasła, L. Kri- 
7806 i 7838 z numerami od 1. do 50. Lo- ser z Wiednia, E. Scott i F. Paals z Ro- 
sy te zapłacone 


R r 3929, niemieckich 848 razem 5250 sztuk., Gali- 

i LF E cyjskie płacono po zł. 26 do 30, 32, 34—,— wẹ- 

Dział ekonomiczny samic 24 i 28, 30, 33, 34!/4, niemieckie 

: 87, do 30, 33, 37, —— zn 100 kilo mięsa. 

— Losewania. Przy ciągnieniu duia Wiedeń d.4. maja. Na wtorkowy targ do- 

5. b. m. 80%, losów kredytowych ble żywej  nierogacizny galicyjskiej 5274 
SH sztuk. 

z r. 1889, 2 emisyi, główna wygrana 50.000 *"pzz ono 34 do 36,38, 49, 4è zł. za 100 kilo wagi 
zł, padła na ser. 5079 nr. 34, druga 2000 żywej. 


290 zł. s. 684 nr. 40, s. 815 nr. 14, s` : s 
1679 nr. 47, s. 3527 nr. 12, s. 4155 nr. ` pnzjecna OR: 
17, s. 4861 nr. 47, s. 5550 nr. 38, s.. Dnia 6 maja. 


Iletel Żorża. J. Giżowski z Podwyso- 
ciągnieniu wylosowano kiego, J. Wiktor z Czadca, M. Komarnieki 


będą według nominalnej pienki, H. Bartosch z Skolego, 
wartości po 100 zł, „z Czerniowiec. 

Przy ciągnieniu losów brunszwickich wy-. Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
ciągnięto następujące serye: 123, 320, 396, wicza we Lwowie. N. Meszaros z Krosna, 
425. 508, 576, 616, 660, 984, 1035, 1087, R. Kropaczek z Schodmicy, W. Kapelusz z 


M. Wedells 


sprawie kredytu włościańskiego, Nadprodu- cyę niemiecką, zaniepokoił większość 


kcya pszenicy, Fejleton sportowy p. J. Krzy- 
sztofowioza, Kronika, Sprawozdania etc. 


Publiczne podziękowanie. 


Pann Franciszkowi Wilhelm, apteka- 

rzowiw Neunkirchen, niższej Austryl, 

wynalazcy herbaty antirenmatyeznej 

i antiarterytycznej, przeczyszez ' jącej 

krew, przeciw gośćcowej i renma- 
tyzmowej. 

Jeśli tn występuję pablicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią 
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu Wilhemowi, aptekarzowi w Neun- 
kirchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
przeczyszczająca krew, oddała w moich bo- 
lesnych reumatycznych cidrpieniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
strasznemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
opisać okropnych bolów, jakie przez całe 3 
łata znosiłam w moich członkach przy każ- 
dej zmianie powietrza, od których żadne 
Środki lecznicze, ani używanie kąpieli siar- 
zanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca- 
mi po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza- 
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie- 
nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolniona od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam weale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie 81C 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać 
będzie tej herbaty, 
| A o M 
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Niczdrowa miłość. 


Szklce ohyczajawo - psychologiczne 


? przez 


Józefa Kotarbińskiego. 


II. 
Flirt i kckieterya. 
(Ciąg dalszy.) 


Są natury kobiece, które chowają 
ten liryzm zazdrośnie przed oczyma 
ludzi. Takie zwykle bywają wiele wię- 
cej warte od egoistek szafujących fra- 
zesami, lub uprawiających sentymen- 
talną blagę, a których słowa: miłość, 
obowiązek, poświęcenie, ciągle wiszą 
na ustach jak szyldy nad sklepami. 
Kto umie odkryć i ocenić tę stronę 
duszy niewieściej, ten jest zdolny do 
szczęśliwego rozwiązania bardzo wa- 
żnej i niebezpiecznej kwestyi w ży- 
ciu: do wyboru dobrej żony. Gdy męż- 
CZygna podczas flirtu umie się na tem 
poznać, wtedy po takiej gawędee przy 


/ filiżance herbaty wychodzi, znalazłszy 


błogosławić będzie, jak odroczeniu Izby poselskiej, 
Privy Saya zizi. 


Izby. Jest to bowiem sposób walki 
parlamentarnej najbardziej idyotyczny, 
jak tylko można sobie wyobrazić, ale 
niestety dość skuteczny. Już wczoraj, na 
drugiem zaledwie posiedzeniu Izby. 
na którem obstrukcya miała być za- 
stosowaną, pokazało się jednak, Że 
zwolenników tej kosztownej demon- 
stracyi przeciwko rządowi coraz mniej 
jest w lzbie tak, że z ciężką biedą 
znachodzą oni 50 głosów potrzebnych 
do poparcia wniosku o imienne gloso- 
wanie. 

Bezskuteczność układów o podwyż- 
szenie stosunku kwoty, jaką Węgrzy 
w przyszłem dziesięcioleciu mają przy: 
czyniać się do pokrywania wspólnych 
wydatków wzmacnia tylko stanowisko 
rządu hr. Badeniego, a osłabia pozy- 
cyę gabinetu br. Banffyego we Wę- 
grzech, który wie o tem, że ostate- 
cznie będzie musiał się zgodzić na 
podwyższenie kwoty węgierskiej, a za 
to nieuchronnie ściągnie na siebie 
gromy opozycyi. 

Obie deputacye kwotowe złożą te 
raz sprawozdanie ze swych czynności 
swoim pariamentom, i gdyby parla- 
menty nie doszły do zgodnych cyfr, 
cesarz ma prawo orzeczeniem swojem 
ostatecznie sprawę rozstrzygnąć, Cóż 
może to wpływać na stanowisko rządu 
hr. Badeniego albo na stosunki parla- 
mentarne w Przedlitawii, że niedzielne 
konferencye deputacyj kwotowych w 
Peszcie spełzły na niczem ? 

Nie wierzcie pogłoskom o 


ka Smoleńskiego pod Velestinosem, wy- 
ısłano posiłki, składające się z 14 ba- 
(Telegr. tas. Nar.) 'talionów piechoty, 4 szwadronów ka- 

Wiedeń d. 6. maja.  waleryi i 4 bateryj, Wojsko tureckie 

Koło polskie odbyło wczoraj wie: przystąpi więc do rozstrzygającego 
czór krótkie posiedzenie, na którem ataku. Zdaje się, że ostateczne zwy- 
uchwalono jednogłośnie głosować prze- cięstwo 'Purków jest zapewnione, tem 
ciw wnioskowi nagłości o oskarzenie bardziej, że ludność miejscowa podda- 
ministrów. ije się chętnie. 

Następnie uchwaliło Koło wysłać; Ateny d. 6 maja. 
dwóch delegatów do „Freie agrarische| Z Farsalos nadeszła tu następująca 
Vereinigung“, mianowicie Czecza i Wie- depesza: Wozoraj przypuściło dwa ty- 
lowiejskiego. siące Turków z artyleryą i kawaleryą 

Czarkowskiemu i Potoczkowi po- atak na wojska greckie pod wodzą 
zwolono wnieść wniosek o wsparce następcy tronu. Początkowo cofnęły 
dla pogorzelców w Nowym Targu. 'się greckie przednie straże, później 

Wskutek skarg grup mniejszości atoli odparto zupełnie atak turecki. 
na nieodpowiedni rozdział mandatów Następca tronu walczył w 


Kolo polskie 


do komisyj, zgodzili się przewodni- 
czący PAW większości na podwyż- 
szenie liczb, członków niektórych ko- 
misyj. Z pomnożonych mandatów roz- 
dzieliło Koło w sposób następujący: 
Do komisyi budżetowej Czecz i Lewi- 


ba i Piniński, do 
ści poselskiej Giżowski. 


Teles army 
z placu boju. 


Wiedeń d. 6. maja. 
Pol. Corr. otrzymały z Petersburga 


wiadomość, że Murawiew wysłał oneg- 


daj do rosyjskiego posła w Atenach 
depeszę, że rząd rosyjski ze względu 


iki na cześ 


cki, do komisyi legitymacyjnej Dulem-|rzec kolejowy w Farsalosie. 


ierwszej 
linii bojowej. Wojsko wznosiło okrzy- 
dzielnego księcia. Rada 
ministrów wysłała do następcy tronu 
telegram, w którym gratuluje mu tego 
zwycięstwa, 

Artylerya turecka zburzyła dwo- 
Połącze- 


omisyi nietykalno |nie kolejowe między Farsalosem a Vo- 


lo przerwane. Na dziś przygotowują 
uroy nowy atak ze znaczniejszemi 
siłami. 


PTELEGRAMY. 


Praga d. 6 maja. 
Narodny Listy zapowiadają ogłosze- 
nie rozporządzenia językowego dla 
zarządu kolejowego. 


1101, 1128, 1450, 1716, 1782, 2384, Brodów, R. Weiss z Budapesztu, F. Malty- 
2654, 2869, 3112, 8227, 3688, 3679, niuk e. k. kapitan z Kołomyi, N. Schreier 
3850, 4466, 4485, 4502, 4586, 4778, z Drohobycza, J. Finkelstein z Stanisławo- 
4786, 5227, 5277, 5302, 5406, 5520, wa, D. Schramik i Sandur-Frantz z Wie- 
5609, 5891, 6176, 6233, 6608, 6690, dnia, F. Gartenberg z Drohobycza, G. Bern- 
6893, 7007, 7081, 7225, 7272, 7422, feld z Wiednia, E. Wilekens z Rzeszowa, 
7568, 7581, 7838, 7934, 8108, 8240,'J. Feuerstein z Drohobycza, A. Stuxberg z 
8782, 87656, 89838, 9078, 9211, 9490, Tryestn, J. Frabowski z Pragi, K. Kostkie- 
9876, 9904, 9946. Losowanie premiowe od- ;wicz z Żółkwi, Z. Ziembicki z Nowego Są- 


będzie się dnia 80. czerwca 1897. 


Wiaćwucści ciełdowa 


Lwów, dnia 6. maja 1897. 

Åkeye za szturę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217:— do 220:—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285— do 289'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390:— do 
400:—. Banku kredyt. galic. po 200 zł, w. a; 
210:— do ——, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 19*— do 205—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
40, koronowe 96:70 da 97-40. 50%% 
prem. 11010 do 11080. 41⁄3% los w 50 lat 
160:00 do 100:70. Banku krajowego 4:/,%, los w 
51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4°/ (I. emisya) 97:60 do 98:30. 4 la 
w 411/, lat. 97:50 do 98:20. 4*/, los. w 56-latach 
97: 0 do 98-—. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 9770 do 98:40. Bukow. funduszu pro- 


inacyjnego 5%, 103:— do —'—: Kom. banku 
ajowego 5% w. a. II. em. 102— do ——, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103— do —— 
41,8, 100— do 100-70. 
osy: Losy miasta Krakowa 25*— do 27— 
Losy miasta Stanisławowa 4l'— do —— 


Monety. Dukat cesarski 5:61 do 5°71. Napo- 
leondor 9'48 do 9'58. Półimperyał 9-60 da —'— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—. Rubel 
rosyjski papierowy 1::6::0 do 1:27:50. 100 mare 
niemieckich 58:40 do 58:90. 

Wiodeń dnia 6. maja. Przy zam- 
kmięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
361*—, Kredyty węgierskie 398 50, Anglo- 


z 10%} 


icza, A. Mnszewski z Podgórza. 
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4 4 rubra? 


| Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
'Dr. Zyg. Gembarzewski 
ordynuje od 3—5 popołudniu 

i ul Jagie.lefska 7. I. piętro. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W piątek dnia 7. maja 1897. 


Przedstawienie jubileuszowe 25-letniej pracy 
scenicznej Adolfa Walewskiego 


po raz pierwszy 


RARBIARZE 


komedya w 1 akcie Adolta Walewskiego. 
oraz po raz pierwszy 
Z Przemyślą do Preszowy 
komedya w 2 aktach Aleks. Fredry (ojca). 
Początek o godzinie 7*/,. wieczorem. 


aeee 


przyjaciółkę, której nie będzie trakto- 
wał jak dawniej z obojętnością czło- 
wieka, co godzinę popołudniową po- 
święcą czczej paplaninie i zapomina o 
kobiecie, zamknąwszy drzwi za sobą... 
Gdy to wrażenie sympatyi raz odczu- 
tej odnawia się i powtarza, mężczy- 
zna znajduje w stosunku z kobietą 
słodycz tej poufałości, która ma wiele 
powabów erosu bez jego strasznych 
szałów i udręczeń. Kobieta -przy jaciół- 
ka, nie potrzebując kłamać, okazuje 
się mężczyźnie w całej swojej praw- 
dzie. Będzie wdzięczną za to, że nie 
pragnie jej posiadać i tym sposobem 
uwalnia się od goryczy, jakiej do- 
świadczyła wskutek miłości innych 
ludzi. Dla niego rozwinie cały czar 
kobiecego umysłu, który umie robić 
i wypowiadać spostrzeżenia bez for- 
muł z góry powziętych. Jeżeli nawet 
jest zepsutą, inni będą mieli z niej 
przewrotną kurtyzankę, jeżeli jest ucz- 
ciwą, będzie może dla innych oschłą 
i niedowierzającą. 

Tymczasem dla mężczyzny, który 
jest przyjacielem, będzie rozkoszną w 
swej niedbałej i serdecznej swobodzie, 
jeżeli on jest człowiekiem dobrej wia- 
ry, a ona należy do rodzaju kobiet, 
które umieją utrzymać przyjaciół. Zda- 
je się jednak, że warunki podobne 


zachwycające, rozkoszne przyjaźnie są 
bardzo rzadkie, tak rzadkie prawie, 
jak poezya w romansach światowych. 

Chociaż Bourget zachwyca się taką 
przyjażnią jak wybredniś i znawca 
rozkoszy towarzyskich, jednakże ja w 
nią nie bardzo wierzę. Przyjaźń po- 
między młodym mężczyzną i kobietą 
niebrzydką, jest sytuacyą zawsze nie- 
wyrakną, która się może zaostrzyć w 
kierunku erotycznym. Często bywa 
przyjażń płaszczykiem, który okrywa 
uczucia mie tak bezinteresowne i po- 
siadające temperaturę gorętszą, wyż- 
szą. Nie mówię, ma się rozumieć o 
stosunku serdecznej przychylności po- 
między mężczyzną i kobietą. Może 
ona istnieó wśród charakterów szla- 
chetnych bez zewnętrznych objawów, 
e Aa zbliżenia się, bez aktów 
czułości. one się pojawią, przy- 
jaźń oiyfazii może dojść M pot 
krytycznego, to jest do nadprogramo 
wego wrzenia nerwów i wyobraźni. 

I pomiędzy męzczyznami nie wie- 
rzę w przyjaźń, która się czuli lub 
rozpływa we frazesach. 

Pomiędzy kobietami światowemi 
przyjażń najczęściej jest konwenansem, 
wymianą czułości ceremonialnych, czę- 
sto grą fałszu i obłudy, upstrzoną 
strzępkami salonowych banalności. 


dam, które rzucają się sobie w obję- 
cia, udają troskliwość o męża, dom i 
dzieci, częstują się epitetami: „droga“, 
„Kochana“, „złota pani“, a wśród tego 
szczebiotu jedna drugiej wbija bolesne 
szpileczki. Często bez najmniejszej po- 
trzeby starają się o wyszukaną uprzej- 
mość dla tych właśnie kobiet, któreby 
rade utopić w łyżce wody. Prawdziwa, 
serdeczna życzliwość pomiędzy kobie- 
tami rzadko się zdarza, chociaź więcej 
niż u męzczyzn wypowiada się w sło- 
wach. Męzczyzna powie bardzo dużo 
w jednym serdecznym uścisku dłoni, 
w paru wyrazach prostej podzięki; ko- 
bieta nawet szczera i serdeczna po- 
trzebuje w potoku słów ukazać głębię 
swego uczucia. 

Przyjaźń z flirtu rodzi się bardzo 
rzadko, a deprawacya.. bardzo często, 
jak to słusznie twierdzi Bourget w na- 
stępujących aforyzmach : 

„Pewne flirty kalają kobietę bardziej 
aniżeli oddanie się, Róża ucięta na 
gałązce może zostać świeżą i czystą. 
Róża nawet w pączku, nawet na krza- 
ku, ale powalana, jest gorszą aniżeli 
róża zwiędła*. 

„Jedynym dirtem zupełnie niewin- 
nym byłby flirt młodej panienki, która 
nie nie wie o fizycznej stronie miło- 
ści. Znano taki flirt około roku 1820“. 


trafiają się nie często, albowiem te Śmiesznym i ekliwym jest widok dwu Dodam od siebie, że wtedy nie znano 


jeszcze wyrazu fiirt, a zapewne i treść 
którą on Rik oznacza była nieco inną. 
Flirt dzisiejszy jest rodzajem platoni- 
zmn w rozpuścić, albo rozpustą wyo- 
brażni i nerwów... niezupełną. Z nai- 
wną zalotnością panieńską ma on tyle 
wspólnego, 60 woda w rowie przydro- 
żnym z wodą górskiego potoku. 
+ 


e 
« 


Bardzo trafnie odróżnia Bourget 
flirt od kokieteryi. 

„Dama flirtująca lubuje się wywo- 
łaniem u mężczyzn rozkosznego dre- 
szczu, pragnie, żeby on jej pożądał, 
znajduje przyjemność w hołdach, jakie 
jej składa to pożądanie, pozwala na 
te hołdy, bawi się niemi i na tem ko- 
niec. Kokietka tymczasem chce być 
kochaną nie kochając, wywołuje na- 
miętność, której nie podziela. Pierw- 
sza może być rozkosznem stworzeniem, 
może pod pozorami lekkości posiadać 
duszę miękką, delikatną — kokietka 
tymczasem jest zawsze okrutna i dą- 
ży do tego, aby dla swej przyjemno- 
ści wywołać wrażenie cierpienia w du- 
szy człowieka, który jej oddaje swe 
serce. Obie postępują w sposób zupeł- 
nie odmienny. Flirt rozpoczyna się 
śmiechem, żartami, rodzajem łobuzer- 
ki — jest to szum szampańskiego wi- 
na, jego pianka bez kropli alkoholu 


na dnie kieliszka. Kokietka przede- 
wszystkiem stara się wmówić w męż- 
czyznę, że on wywołał na niej wraże- 
nie głębokie i poważne. Chce go wpro- 
wadzić na drogę namiętności tragicz 
nej, a poufułość zmysłowa nie jest do- 
brym na tej drodze przewodnikiem. 
Chce przekonać mężczyznę, że powa- 
żnie zwrócił jej uwagę. Będzie się sta- 
rala poznać, jakie np. lubi on książki 
lub obrazy, jakie sztuki na scenie — 
będzie łechtać próżność i wyróżniać 
go znacząco w obejściu. Jeżeli jest 
wesołą, będzie z nim poważną. nawet 
smutną i przedstawi się naiwnemu 
mężczyźnie jako istota wyjątkowa, nie 
zrozumiana przez ludzi. Jeżeli jest 
powściągliwą, będzie dla niego swo- 
bodną i niedbałą w obejściu, z odcie- 
niem zaufania, które niby on w niej 
budzi, Jeżeli lubi muzykę, wybierze 
pewne kompozycye, które gra tylko 
dla niego — jeżeli jest kobietą świa- 
tową, poddaje jego ocenie swą toaletę, 
będzie się radzić przy wyborze sukien 
i materyi, robiąc to z taką miną, jak- 
by u nóg jego składała swe przezna- 
czenie. To jest abecadło taktu kokie- 
teryi i jej niezliczonych manewrów, 
traktatu napisanego w języku, z któ- 
rego żaden mężczyzna nie zrozumiał 
więcej nad pięć wierszy. A to jest 
tom o pięciuset stronnicach !* (C. d. n.) 


| AR V potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym i/ą kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. 1'08 1/, kilo Portorico złr. —88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 
| y A Ją on » „ 104 4 „ Santos . . . —'84 centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 

| Wł d sł 4 Bażanta LWÓW Lotes p  Srednio-ziarnistej n F— 1j „ Jawy złotej. . „ 108 ści oSet. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
| | 8 y aW JG, ulica Halicka 3 1, , w n » —'96 Ją „  Mokki arabskiej „ 108 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej. 
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Najmniejsza 


Książęczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo 
nakładem Księgarni katolickiej 


(re WŁAD. MIEKOWSKIEG: 


w Krakowie 


pod tytułem: Rsiążeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 entm. 
druzownna na najpiękniejszym welinie 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czeionkami, z cbwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe. i 

Cena egzemplarza: 2, 2'/,, 57, i 8 ko- 
zon, stosownie do skromniejszej lub bar- 
dziej ozdobuej oprawy. Na porto dołączyć 
15 cù 


L 


DROBNE OGLOSZEN 


ODOWNIE pokojowe zuakomite po złr 
24 35, 45 i 50. Maszynki amerykań- 
skie do robienia lodów (s korbką z boku) 
o po*emności 1, 2, 3 litrów po złr. 5:50, 
6-50, T59 poleca Pietr Chrząstowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 


(naprzeciw katedry). 
wW ZAKOPANEM na sprzedaż z wolnej 
ręki pensyonat (willa) Jordanówka 
z ogrodem, w  prześlieznem połpżenmiu, 
składający się z 5 budynków, o 41 poko- 
jach z komforiem urządzonych, wraz ze 
stajnią , wozownią, ekwipażami, z całem 
urządzeniem hotelowem, inwentarzem ży 
wym i martwym , tndzież z parcelą budo- 
wlaną od południa położoną. Cens kupna 
przystępna. Zgłoszenia eflektantów przyj- 
muje adw. Dr. Aleks:nder Marjański we 
Lwowie, lnb właścicielka Natalia a 


nowa w Zakopanelu. 
FI wszelkich p erwszych kwiatów 
ance wiosennych ; dywanowe, grun- 


towe, wazouowe pnące — we wszystkich 
możliwych ko orach ; jarzynów., szparago- 
we, konwaliowe, truszawki olbrzymie naj- 
nowsze. Kwis.y letnie, róże, „almy, azalee 
i kamelie z pączk.m: i kwitręce złr. L'— 
do 1'50. Rhod.cendron 1'50 do Żzłr Gro- 
szek cukrowy, sziachetne kartofle, drzew- 
ka i k.zewy owocowe i ozdobne — wysyła 
się w czasie odpowiednim do sadzenia 
Cenniki bezpłatee. Lubycza królewska, 
ogród bandlowy i fabryka konserwów ja- 
rzynowych 117% 
JpROŚBA. Osoba w bardzo przykrem po- 

łożeniu. prosi o pomoc w egzystencji. 
Zefa Lewicka, Zamarstynów pod Lwo- 
wem Nr. 243. 


C.k. oddział hydrograficzny 
(ulica Grottgera |. 7) poszukuje pomocni- 
ka technicznego z plucą 2 złr. dziennie. 


2000 ki tapet 


na składzie, taniej 1iż wszsdzie. 


Story płócienkowe na 
wałkach samaczynncyh 


Panom przedsięb crcom i budowniczym 
znaczny rab.t. Magazyn 


A. Krzysztofewicza 
Lwów, płac Halicki I. 2. 


Majątek 


do nabycia lub wydzierżawienia 


składający się z 240 morgów dobrej 
ziemi, w ładnem położeniu, w bli- 
skości kolei żelaznej, jest każdego 
czasu do nabycia lub wydzierża- 
wienia z zastrzeżeniem, że wy- 
dzierżawiający musiałby nabyć in- 
wentarz martwy i żywy. Bliższych 
wiadomości udziela: F. Roth w Rô- 
ży poczta Zassów. 1807 


Antoni Gudiens 


Lwów, 
plac Maryacki, hote! Europejski 


poleca najtaniej w wielkim wybarze 
Perkale, Batysty, 
Piki, Zefiry, Poń- 
czochy, Pończoszki 
i Skarpetki. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, influenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenihol 


najlepsze nacierani nómigrzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słotk. 

Dostać możną w aptekach: K. Wie 
szniewskiego w Krakowie, ulica [B 
Florjańska; Dyonizego Matali w Pod- 
górzu, P Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeninsza Matnli 
w Radomyśln koło T: rnowa. 1670 


( Szprycowanie ksatico ¥ 


PP. GRIMAULT i Ks, w Paryżu ( | 
ti 


Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rzeżgczck4| 
„bez utrudzenia żołądka, | 
klóre zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 
kubebą w płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, n 

i w głównych aptekach. 


„PAL 
FA) 
NG ŻŹJ ZOO) wÓóŻ . N 


0 


We Lwowie w a 


tekach pp. 
scha, Wewiórskiego, 


uckera, Sklepińskie- 


m Pm o o WOZY TOYS CARA W DIA 


Bulion nięgny i z dziczyzny 
gz EP r TAD za kl 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynkn 1. 42. 


7915 


Od 50 lat przez najpierwsze znakomitości 
F lekarskie uznana jako 
t najlepsza woda do ust 


j Anatherynowa 


nadwornego dentysty |. G. 
„ Poppa w Wiedniu 
We flaszkach po 1:40, 1'— i 
50 ct. do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, drog. i perf. 


dadd TiO 
NIHŻRLYNY 


IA po Í et. od wyrazu. 

| semina.yum nauczycielskie- 
go poszukn'e lekeyi w miejsen do ucz- 

niów, którzy mają złożyć egzamin wstępny 


przed wakacyami. Adres: ulica Źródlana 7 
Lwów (z bramy wprost na podwórze) 


y NARAJOWIE koło Brzeżan jest do 

sprzedania 20 morgów pola z siano- 
żęciem, wraz z budynkami. Bliższa wiado- 
mość ul. Janowska, Awner Be. 


QKLEP NIEMOJOWSKIEGO przenie- 
Ki siony z Teatralnej na plae Marjacki ©. 
4 POKOJE, knchnia, ewentualnie i staj- 

nia, natychmiast do wynajęcia ul. św. 
Marcina l. 65. Bliższa wiadomość w skle- 
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7. 


NERO po urzędniku przyjęłaby za- 
raz miejsce do zarządu domu i gospo- 
darstwa na wsi do wdowca lub do towa- 
rzystwa starszej osoby. Wanda F. restante 
głowna poczta Przemyśl. 408 


NIEBA A nie bardzo młoda, z zacnej 
familii, doświadczona w gospodarstwie 
domowem, obeznana z kuchnią, pracowita, 
szuka miejsca n samotnej osoby w star- 
szym wieku. łaskawe zgłoszania proszę 
adresoweć: Walerya Młodnick,, “Sambor 
poste restante. 404 


KEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s4 wszędzie do nabycia. 


Taniej jak wszędzie! 

Flołki olbrzymie remontanty pv 50 et. 
tuzin. Konwalie 100 sztuk 1 zł. Fiołki bia- 
łe po 0 et. tuzin. Róże cukrowe do sma- 
żcemia po 35 ct. sztnka. Maliny remontanty 
p 4 ct. sztuka. Ogród Łapszyn — Brze- 
any. 


a 
Szparagi 
[ 1 kilo złr. 1520, II, 1 kilo złe. 0-75, 
Ogród Lubycza Królewska. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38 
poleca : 1821 
Wapno hydrauliczne prawdziwe 
Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę, 
Cement Portlandzki. 
Ogniotrwałe cegły. 
Gips alabastrowy do sztukateryj. 
„ zwykły murarski, 
„ Nawozowy. 
Carbolineum Awenariusa 


jedyny skład dla Galioyi 
i Bukowiny. 

Ter pogazowy i drzewny. 

Farby oledd dri. 

Farby terowe na dachy itp. 

Pasy skórzane do maszyn. 

Pasy gumowe do maszyn. 

Pasy i gurty impregnowane do 

maszyn. 
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 


1753] Węże gumowe do sikawek. 


Węże konopne gumowane do si- 
kawek. 

Płyty gnmowe. 

Płyty asbestowe gumowe. 

Płyty asbestowe zwykłe, 

Sznury asbestowe. 

Tektury terowe na dachy. 

Tektury terowe izolacyjne. 

Oliwy do maszyn, 

Tłuszcz konsystentny do smarowa- 
nia maszyn. 

Pirolinę do oświetlania. 

Sól denaturowaną dla bydła. 


Poleca 


Alojzy Hübner, Lwów 
RPnek 1. 38. 

Przy większym odbiorze upra- 

szam oferty u mnie żądać, a 

uczynię możliwie zniżonoe ceny. 


Amatorskie przedstawiania 


wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóc występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od- 
nośnych zamówień tak w miejseu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia Leichnera, francuskie i angielskie. 

, Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 

|| OENESE manu 
Znakomity musujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 ct., 1/, fiaszki 35 et. 
przy większym odbiorze 
franeo do każdej stacyi kolejowej 


poleca handel 1167 


Mikola JA LBERTA SZKOWRONA) 


Lwów, piae Maryaeki 7. 


go, Ehrbara, Boisera i Krzyżanowskiego. CUTE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 7. Maja 1897. Nr. 126. 


aim mannaa - 


J. FRIEDRICH i A BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 1. 4. 


Farby olejna do wszystkich użytków, Pendzie, Szczotki itp. 

Carbolineum do pociągania bram , szta- Farby do robót artystycznych, olejna i 
chot, parkarów itp. akwarelowe, 

Kwas karholowy, Płótna malarskie na metry i naciągane, 

Wapno karbelowe i chlorowe du desin- Palety, Sztalugi, Kasety na farby, 
fekcyi, Pendzle we wszystkich gatunkach 

Siarczan żelaza, Wyroby z drzewa do pomalowwnia, 

Ter pogazowy i drzewny, Terrakota , 


Farby clejne na dachy. Farby emaliowe pojedynczo i w kasatach, 
Dra Fryderyka Lengiela 


Parasolki /SR À Balsam brzozowy. 


mna ame anan ATE PE 


Pasy i gurty do maszyn, 

Węże gumowe ssące i zwykłe we 
wszystkich rozmiarach, 

Węże konopne do sikawek, 

Płyty gumowe i asbestowe, 

Tektury terowe i zwykłe, 

Pokos:, Kit, Minium , 

Konopie, Kłaki, Bleiweisa, 

Oliwy do maszyn. 


r" 


najnowsze, czarne i kolorowe od il a A są Już sam sok roślinny płyaący z brzozy, jeżeli w pniu 
złr. 2:50 fantazyjne koronkowe i i$ SL; WR wyświdrowano dziurę znany eni od niepamiętnych eza- 
$ 1 tod 7 4 zł js SAW ojj ów jako najznak mitszy środek piękności; jeżeli jednak 
uiarowe o Zdr. ij zw iw ten sok wedie pizepisu wynalazcy p zyrządzony zostanie 
Oemny fabryczne. 4 ŻY/ w drodze chemieznej jako balsam, w takim razie dopiero 

NZ zyska prawie cudowry skutek 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 8 
(róg Hetmańskiej) 


| powodu wydzierżawienia folwarków 
odbędzie się 1831 
w dniu 20. maja 1897 


LICYTACJA 


z wolnej ręki 
na konie robocze , młodzież 
i jałownik , w Trofanówcee, 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz luk inne miejsce 
skóry tym balsamem to już aazaiutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto lśniąco blałą I delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
nsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oona słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela Bi pa benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarmowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogneryi A. Haas. 


Jedyna fabryka , 
PODA ż go 


p. Gwożdziec, stacya koleijf Y AZT I E VO o 4-3 
Zabłotów. T gad 40 ró” 59 
Początek licytacyi o godz. 8. rano yon patte aot © 
ż ł i aD a a t O FABRYKA 
Zarząd dóbr Trofanówka. O Àd a gie" najlepszych, holender- 
E ee ROSE 7.5 vy skich LIKIEROW 
ya ayh sg o SKŁAD FABRYCZNY 
Bo ) | Emil Weiner b | g% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
I} Na M. WIEN 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 


WED tychże prawdziwych  likierów prawie u $ 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie [i 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za $ 


| Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067 $ 


I.. Salztnergass» 3. 


= 
Koce letnie 
po złr. 1°70, 2:—, 2:50 i 3:—, w naj- 
dadniejszych wzorach, poleca handel 


F. KNAUER I SYN 


Lwów, plae Kapitulny 2.) 
1-20, 1-50, 1-75, 2 20, 


Kalesony podwójne 


szyte, para 50 ct, 95 ct, złe. 1:10, 115, 
do 1:40, poleca MAKS MUHLFELD 
Lwów, Rynok 1. 37. 
Zamówienia z prow'necyi załatwia się 

jak najrycblej. 1766 


WINO 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr po 24 ct., czerwone po 25 et 
Benedykt Hertl, właścicial dóbr, zamek 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka, 
od 75 ct., złr. 1, 1:15, 


Galicyjskie ake. Towarzystwo Handlowo 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 


poleca 


WÓZELKIE NASIONA 


> 1526 
W, ME LP 47, AA. j 


NAWOZY SZTUCZNE 


erreari e MASZYNY ROLNICZE 
SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 


F ARB y WĘGIEL KAMIENNY. 


Pokosty Lakiery j Pandalg Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma- 


szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 
niżej cen tabrycznych. 


1594 


własnego 
chowu 


poleca 


po najmniarkowańszych cenach 
najstarszy galicyjski skład farb 


1 materyałów 
WAW 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 klm. ed stacyt kolejowej, 
300 m, obszaru, czarnoziem ; dług bankowy 12.000, cena 45,000 złr. 

2. Majątek ziemski 31, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

3. Majątek z'emski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 83.000, 
cena 168.000 złr. 

4. Majątek ziemski , powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/, mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

6. Foiwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacyi kolśjowej, 130 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli, budynki nawa, dom mieszkalny itd., 
dług hipoteczny. 15.000 złr. cena 30.000 zir. 

- , 7, Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Palac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 21 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lenem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelurya adwokacka Dr. Win 
centego Bałabans i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
4opernika l. 7, I. piątro. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1690 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4/,%%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja IS9O po 4'/, 
z 380-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia IS90. 


GZOPP 


Lwów, ulica Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1843, 


zy, niezrównany 44 


rows 


Sarete de produis kygieninues Stapler 4 GEWieden XVIII Gente 
aj 


Paris: Fd.P orges & (9. Rue uu Temple 197 


| 


Dyrekcya. 


+2 a A 


4 .— ir: 


— m YADA M O ET TA re e m =e 


Prawdziwe herneńskie materye sukienne. 


3:10 z dobrej 


`; 3 tr. 
DAME JERTWAIUgO-F| A RE | prawdziwej 
ści, wystarczająca na złe. 150 z dobrej | i 
jedno ubranie męskie adr 716 z ctenkiej | weiny 
j MEPS ń 
kosztuje tylko ŻY aieo i eotie |, OWCZEJ 


Sztuczka na ezarne salonowe ubranie złr. 10'—. 
Materye na zarzutki, Loden , Peruvienne, Doskings, materye na mundury urzę- 
dników państwowych i kolejowych , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 
po cenach fabrycznych, znany jako rzetelny i solidny 


Skład sukien IKiesel- Amhof w Bernie. 


Próbki gratis i franco. — Dostawa podług próbek. 
Uwaga! Zwraca się szczególniejszą uwagę P. T. Publiczności, że materye przy 
pociąganiu wprost, znacznie t niej wypadną , aniżeli zamówione przez pośredni- 
ków. Firma Kiesel-Amhof w Berńie wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznych , bez podwyższania krawieckiego rabatu , co zwykle przynosi 
szkodę prywatnym odbioreom. 1519 


Krajowa stacya botaniczno-rolnicza 
w Dublanach. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę asystenta krajowej 
stacyi botaniczno-rolniczej w Dublanach. 

Do posady tej przywiązane jest wynagrodzenie w kwocie 600 
złr. rocznie wraz z wolnem kawalerskiem pomieszkaniem. 

Wymagane kwalifikacye: ukończone studya rolnicze 
lub przyrodnicze. 

Podania na imię Wydziału krajowego wnosić należy na ręce 
kierownictwa stacyi botaniezno-rolniczej w Dubłanach. 1882 


Ostrzeżenie. 


Mój jeneralny zastępca i współpracownik ak. malarz Kazimierz 
Stokłosiński, h. t. w Jaśle donosi, że w Galicyi kręci się indywi- 
duum, które się stara o to, aby moją sławę wyzyskać i różnego 
rodzaju oszustwa popełniać. Mam tedy obowiązek przed tym krę- 
tactwem ostrzedz i oświadczam, że były ajent Władysław Booss, 
już od 2 lat nie jest w mej służbie, jakiekolwiek papiery wraz z mo- 
jem nazwiskiem są falsyfikatami i upraszam łaskawie mi życzli- 
wych w Głalicyi, aby w danym wypadku u tego ajenta Boossa 
nie nie zamawiali, a tem mniej mu zadatki powierzali, bo wtedy 
zamawiający albo nie albo liche malowidło otrzymają. 

Podpisany przyjmuje także bez zadatku zamówienia i dostar- 
cza portrety, znane arcydzieła sztuki, dobrze i starannie wykonane, 
nawet bez zaliczki i upraszam wszystkich, którzyby portretu po- 
dług fotografii zażądali, ażeby wprost do podpisanego się zwrócili, 
albo czekali na wizytę mego współpracownika pana Kazimierza 
Stokłosińskiego. 


Alojzy Weissenstein 


właściciel renomowanego atelier Weissenstein. 


BXAXBXBXEXEDOEXEXEXUXEXI 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


OTaZ 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytnoyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 4 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


BA BADIALNKXMZE CENIE KOXWXIIXUX© 
| Nowość! | Nowość! | 


PERFUMY 


Hz białych fiołków 


Flakoniki po 25 ct., 40 ct, 75 ct, złr. 1 i 1:75, 
Mycdio z białych MOLEÓW 


znakomite, po 50 ct. 
wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, ulica Halieka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


XEXOXEXEXHAXEXEKAXEXEK E XEKE 


XEXEXEXE X XEXE XEXXE X EXEXEXEXEXE 


1! 


srebrnym medalem aa wystawie pow. IB94 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOSIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


je artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
mpeni adl yw zakrea pozłotnietwa wchodzące, ja 


i, Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów 8tc. etc. 


Szezególniej poleca się Wibnemu 
Duchowieństwu. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


